-. wiańskie 
M „skiej. 


Depesza PAN 
do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa 
— Jakuba Malika 


Do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
Na ręce Przewodniczącego 
= Jakuba Malika 
W imię najszczytniejszych 
zadań nauki, powołanej do 
służenia życiu i szczęściu ezło- 
wieka, Polska Akademia Nauk, 
reprezentująca ogół uczonych 
polskich — wita gorąco pro- 
jekt rezolucji, przedstawiony 
przez delegację radziecką w 
Radzie Bezpieczeństwa, wzy- 
wający te państwa, które do- 
tychczas nie ratyfikowały pro- 
tokóh genewskiego z 1925 r. 
o zakazie używania broni bak- 
teriologicznej — do jego raty- 
fikacji. . 
Polska Akademia Nauk 
zwraca się z gorącym apelem 
do Rady Bezpieczeństwa o po- 
tępienie wojny bakteriologicz= 
nej jako zbrodniczego zasto- 
sowania osiągnięć nauki, któ- 
rej zadaniem jest walka o ży- 
cie I zdrowie człowieka, a nie 
szerzenie zarazy i śmierci. 


Za Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk 
- Prezes 
Polskiej Akademii Nauk 
(—) Jan Dembowski 
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Młodzież woj. 


W całym kraju młodzież 
realizuje zobowiązania podję- 
te na cześć Zlotu — w mia- 
stach i wsiach wybiera spo- 
śród siebie najlepszych przo- 
downików, którzy będą ją re- 
prezentować w stolicy. 

W ciągu ostatnich 10 dni 


Pod hasłem umocnienia spójni między miastem i wsią 


Krajowy zjazd korespondentów chłopskich 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — 29 bm. w sali Rady Państwa w Warszawie roz- 

począł się 2-dniowy krajowy zjazd korespondentów chłopskich. Bierze w nim u- 

dział 450 najaktywniejszych przedstawicieli 20-rysięcznej rzeszy korespondentów 

prasy codziennej i czasopism chłopskich z całego kraju — bojowników 0 nową 
wieś polską. 

Na obrady, Iktórym przewo- browski, wicepremier — An- 


dniczy premier Józef Cyran- toni Korzycki, minister Rol- 
kiewiez przybyli: wicemarsza- nietwa — Ĵan Dąb-Kocioł, 


Praca Wasza odgrywa ©- 
gromną rolę w umacnianiu 
sojuszu  robotniczo =- chłop- 


łek Sejmu — Roman Żam- 


Plenarne posiedzenie 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


W dniu wczorajszym, w-sali konferencyjnej przy ul. 
Kopernika 8, odbyło się plenarne posiedzenie KŁ PZPR 
z udziałem sekretarzy dzielnic ł aktywu partyjnego. 

Na obrady przybył przedstawiciel Komitetu Central- 
nego, kierownik Wydziału Przemysłu Lekkiego KC 
PZPR, tow. Jan Grudziński. 


Referat n. t. „Węzłowe 


zadania VII Plenum KC 


PZPR" wygłosił I sekretarz KŁ PZPR, tow. Jan Pta- 


siński, 


W dyskusji przemawiało 20 towarzyszy. 


W toku 


dyskusji ząbrał głos tow. Jan Grudziński, 
"Podsumowania dyskusji dokonał tow. Jan Ptasiński. 
W drugim punkcie porządku dziennego Plenum jed- 
nomyślnie dokonało wyboru.tow. Tadeusza Kaczmarka 
na stanowisko sekretarza Komitetu Łódzkiego i dokoop- 
towało w skład Plenum tow. tow.: Szubicza i Kamiń- 


skiego oraz wybrało 
tow. Szubicza. 


0 wyższą jakość 
produkcji 


ZPDz im. Duracza 
odpowiadają 
na apel załogi 


ZPDz im. E. Plater . 


„ Załoga ZPDz im. Emilii Pla- 
ter podjęła na cześć 22 lipca 
zobowiązanie stałego przekra- 
czania planów jakościowych 
oraz wezwała do współzawod - 
nictwa wszystkie zakłady 
przemysłu dziewiarskiego w 
celu podniesienia jakości pro- 
dukowanych wyrobów. 

Na wezwanie ZPDz im. Pla- 
ter jako pierwsza na terenie 
Łodzi odpowiedziała załoga 
Zakładów Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. Duracza. Za- 
łoga tych zakładów postano- 
wiła wziąć udział w szlachet- 
nej rywalizacji i zobowiązała 
się podnieść o 1 proc. jakość 
gotowych wyrobów. 


Policja Pinay'a traktuje nas 
gorzej niż gestapo 

List górnika polskiego bezprawnie deportowanego 

M; na Korsykę 


= 


PARYŻ (PAP). — „Gazeta 
Polska" zamieszcza list .z dnia 
23 bm. od obywatela polskiego 
Heresztyna, aresztowanego o=" 
statnio we wschodniej Fran- 
cji i deportowanego na Kor- 
sykę do miejscowości Cala- 
cuccia, W liście tym m. in. 
czytamy: 

W dniu 27 bm. byliśmy na 
Korsyce w porcie Bastia. 

Wypowiedzieliśmy się, że 
chcemy jechać do Polski a nie 
na Korsykę. Nikt z nas nie 
chciał wsiadać na statek — to 
wtedy przez siłę nas powpy- 
chali, a ja usiadłem na ziemi 
1 powiedziałem: do Polski, a 
nie na Korsykę! To mnie zo- 
stawili ostatniego i potem 
mnie przez siłę wprowadzili. 
A gdy dostałem jedno kop- 
nięcie, to wtedy zupełnie siły 
straciłem, bo mam z wypad- 
a kopalnianego uszkodzony 


„ M DELHI. — Premier rzą- 
du hinduskiego, Nehru, o0- 
świadczył w dniu 28 czerwca 
br. w parlamencie, iż rząd 
hinduski nie popiera bynaj- 
mniej działań wojennych pro- 
wadzonych w Korei. 

M NOWY JORK. — Sekre- 
tariat ONZ podał do wiado- 
mości, iż otrzymał od rządu 
Stanów Zjednoczonych depe- 
szę, stwierdzającą, że rząd 
ten nie popiera wniosku przed- 
stawicjeli trzynastu krajów 
azjatyckich i afrykańskich, 
domagających się zwołania 
nadzwyczajnej sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ 
„Ml BUDAPESZT. — Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych ! 
Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej skierowało 28 czerwca do 
poselstwa jugosłowiańskiego w 
Budapeszcie: notę, w której 
wylicza 48 prowokacji dokona= 
nych przez władze jugosło- 
ną granicy węgier- 

í ) 


sg 


A SA U 


ale w Polsce, a nie na Kor- 


w skład egzekutywy KŁ PZPR 


. kierownik Wydziału Prasy KC 


Na cześć Święta Odrodzenia 


PZPR — Stefan Staszewski, 
zastępca kierownika Wydzia- 
łu Rolnego KC PZPR — Jan 
Klecha, prezes ZSCh — Józef 
Ozga-Michalski oraz redakto- 
rzy naczelni pism codzien- 
ńych i czasopism chłopskich. 


Witany owacyjnie, do ze- 


branych przemówił premier: 


Józef Cyrankiewicz: 


„Witam Was serdecznie w 
stolicy naszego ludowego pań- 
stwa, „w Warszawie. Jesteście 
przedstawicielami wielotysię- 
cznych mas korespondentów 
z całego kraju, Jesteście wi- 
domym znakiem stałego roz- 
woju kontaktów, więzów na- 
szej prasy z terenem i więzów 
terenu, więzów wsi polskiej z 
naszą prasą. Jesteście wido- 
mym znakiem więzów mało i 
średniorolnych chłopów z wła- 
dzą ludową. 


Chłopi — spółdzielcy z Łaznowskiej Woli 
wzywają do współzawodnictwa 


Członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w _Łaznowskiej 
Woli, w pow. brzezińskim, u= 
czczą rocznicę Manifestu Lip- 
cowego cennymi  zobowiąza= 
niami. Postanowili oni mie- 
dzy innymi Skrócić czas 
sprzętu zbóż o trzy dni oraz 
w trzy dni po skoszeńiu zbóż 
dokonać podorywek 1 siewu 
poplonów. Prócz tego wszyš- 
cy spółdzielcy zobowiązali się 
przepracować po dwa dni 


„przy czyszczeniu rowów me— 


lioracyjnych. 
Podejmując te  zobowiąza- 
nia członkowie spółdzielni 


produkcyjnej w Łaznowskiej 
Woli wzywają wszystkie spół- 
dzielnie w pow. brzezińskim 
do współzawodnictwa o spra- 
wne i przedterminowe zakoń- 
czenie żniw. 


GROMADA OCHLE ODPO- 
WIADA NA APEL 


Odpowiadając na apel chło- 


Nie jesteśmy wszyscy Ta- 
zem. Mizery gdzie indziej, To- 
maszewscy gdzie indziej, Wi- 
tuszyński i Szczygieł gdzie in- 
dziej. Mamy pracować, ale 
przed odjazdem powiedzieli 
wszyscy, że będą pracować, 


syce. Niejednego czeka bieda, 
bo nie ma pieniędzy. Przyrze- 
kamy, że kamienie będziemy 
jeść i wodę będziemy pić, a 
pracy nie weźmiemy. Dlacze- 
go? — Bo 23 lata przepraco- 
wałem we francuskiej kopal- 
ni, zdrowie straciłem i nie za- 
służyłem na to, żeby ze mną 
w ten sposób postępować. A 
moi koledzy;  Wituszyński, 
"Tomaszewski, Mizera, po 25 
lat, są w tym samym położe- 
niu. 


Wituszyński na statku w 
swoim krótkim przemówieniu 


powiedział: „Traktujecie nas 
gorzej jak gestapo. Niech 
krzywda będzie na waszym 


sumieniu, nigdy wam nie za- 
pomnimy tego“, 


pów z Leszczynka — piszą w 
swym zobowiązaniu dla ucz- 
czeńia rocznicy PKWN chłopi 
z gromady Ochle, gminy Dą- 
browa Rusiecka, pow. łaski — 
postanawiamy skosić zboże na 
obszarze 214,29 ha w czasie 
o 3 dni krótszym, niż w roku 
ubiegłym, natychmiast po 
sprzęcie zbóż w przeciągu 
czterech dni dokonać podory- 
wek i siewu poplonów oraz 
przystąpić do omłotów.. 

Poza tym chłopi ze wsi O- 
chle w celu rozwinięcia ho- 
dowli zobowiązali się zwięk= 
szyć areał upraw pastewnych 
o 15 ha oraz żaorać zachwa- 
szczone łąki i przygotować 
ziemię pod zasiewy wiosenne. 

Chłopi gromady Ochle we- 
zwali wszystkie wsie w pow. 
łaskim do współzawodnictwa 
o.przedterminowe wykonanie 
żniw. ` 


W CIĄGU DWÔCH DNI 
SIEW POPLONÓW 


Robotnicy PGR Nakielnica, 
w pow. łódzkim, uczczą rocz- 
nicę PKWN wytężoną pracą 
dla podniesienia produkcji 
rolnej. M. in. dokonają oni 
sprzętu upraw motylkowych 
w czasie skróconym, tj. w 
przeciągu dwóch dni, zasieją 
poplony w okresie dwóch dni 
po sprzęcie zbóż oraz poza 
normalną pracą wyremontują 
dwa wozy do zwózki zboża, 


Delegacja chińska 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
29 bm, zatrzymała się w War- 
szawie w drodze z Pekinu do 
Berlina 18-osobowa delegacja 
Chińskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju na IV Sesję Świa- 
towej Rady Pokoju. Delegacji 
chińskiej przewodniczy świa- 
towej sławy uczony, laureat 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokcju między narodami“, 
prof. Kuo Mo-żo, członek 
Światowej 
przewodniczący Chińskieg: 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


Nowa prowokacja 
rządu szwedzkiego wobec ZSRR 


MOSKWA (PAP). Jak 
donosi ze Sztokholmu agencja. 
TASS, premier rządu szwedz- 
kiego, Erlander, złożył 16 
czerwca br. ambasadorowi 
ZSRR w Szwecji, K. Rodio- 
nowowi oświadczenie na te- 
mat rzekomego udziału urzę- 
dników ambasady radzieckiej 


w  _ zainscenizowanej przez 
władze szwedzkie „sprawie“ 
Enboma. 


28 czerwca br. ambasador 
Rodionow udał się do szwedz- 
kiego ministra Spraw Zagra- 
nicznych, Undena i złożył mu 
oświadczenie, w którym czy- 
tamy m. in.: 

Oświadczenie premiera rzą- 


du szwedzkiego na temat rze- 


komego udziału urzędników 
ambasady radzieckiej w 
Sztokholmie w tzw. „sprawie 


Enboma* 1 wymienianie „w nych powodów. . 


y RY 
an — ML A) HE « 


związku z tą sprawą nazwi- 
ska b. zastępcy attache woj- 
skowego Jegorowa 
się na fałszywych zeznaniach 
i na zmyślonych danych, 
przedstawionych przez proku- 
ratora, a zmierzających do rzu- 
cenia oszczerstw na urzędni- 
ków ambasady radzieckiej w 
Szwecji oraz do pogorszenia 
dobrosąsiedzkica stosunków 
szwedzko - radzieckich. 

W związku z powyższym 
muszę odrzucić protest i o- 


świadczenie premiera Erlan- |. 


dera w sprawie konieczności 
poczynienia przez rząd ra- 
dziecki jakichś kroków w ce- 
lu położenia kresu niedozwo- 
lonej działalności urzędników 
ambasady radzieckiej, albo- 
wiem działalność tych urzęd- 
ników nie daje do tego żad- 


I 


+ dzimy Waszą pracę z gorącą 


Rady Pokoju i, 


opierają 


skiego, podstawowej siły roz- 
woju naszego państwa. Pra- 
ca Wasza odegrać może wiel- | 
ką rolę w umacnianiu spójni 
między miastem i wsią. Praca 
Wasza odgrywa wielką rolę w 
walce z wyzyskiem kułaków 
na wsi, sprzymierzonych ze 
spekulłantami w mieście. Śle- 


sympatią i szczerym zaintere- 
sowaniem. 


To, co piszecie, jest dla nas 
cennym materiałem w naszej 
pracy, jest orężem naszej) 
walki z wrogiem narodu pol- 
skiego. Jest orężem walki 0 
siłę i dobrobyt naszej ojczy- 
zny. Dlatego to cieszymy się 
widząc Was w Warszawie. Je- 
steśmy przekonani, że obecny 
zlot korespondentów wzmocni 
nasze siły we wspólnej walce 
robotników i pracującego 
chłopstwa o zacieśnienie soju- 
szu robotniczo - chłopskiego. 
Jesteśmy przekonani, że nau- 
czymy się wiele z Waszych 
wypowiedzi, że pozwoli to po= 
lepszyć naszą wspólną pracę. 


Otwieram zlot 1 życzę Wam 
wszystkim, ażeby dodał nam 
sił we wspólnej walce ze 
złem, które się jeszcze pano- 
szy, we wspólnej walce o po- 


ŁOWICZ 


W seali konferencyjnej Pre- 
zydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Łowiczii zebrało 
się około 200 chłopów, żeby 
z ust uczestników wycieczki 
do ZSRR, usłyszeć słowa 


ślnoś j = życi 
PE le o wj ludowej oj prawdy o wspaniałym życiu 
skolektywizowanej wsi rā- 
Przemówienie premiera | dzieckiej, 
przyjmują zebrani długotrwa- a: że 
łymi oklaskami, gS siadł gęEC iar 


Ponownie rozlega się burza 
oklasków, gdy na trybunę 
wstępuje wicematszałek Sej- 
mu — Roman Zambrowski — 
dla wygłoszenia referatu na 
temat: „Walka o umocnienie 
spójni między miastem i wsią, 
a zadania korespondentów 
wiejskich“, 


chłopom pow. łowickiego set= 


nia od kołchoźników radziec- 
kich, Mówiła oną o doświad- 
czeniach przeprowadzanych w 
Instytucie Naukowym im. Mi- 
czurina, w którym studiuje 
wielu Polaków, o krzyżowa- 
nią drzew owocowych, dają- 
cyan ciekawe okazy owoców 
i wysoki urodzaj, Mówiła 
również o pięknych osiągnię- 
ciach kołchozu im. Lenina, o 
zorganizowanej tam  wzoro- 
wej i planowej gospodarce. 


— Kołchoźnicy zaczęli od 
podstaw po wypędzerńiu Hi- 


Na temat pracy korespon= 
dentów wiejskich wygłosił na- 
stępnie referat redaktor ña- 
czelny „Chłopskiej Drogi* — 
Róg-Swiostek. 


W dalszym ciągu obrad roz- 
poczęła się ożywiona dysku- 
sja. Obrady trwają. 


na NN NN = 


przemysł dziewiarski i włókien sztucznych 


Wielki sukces odniosły wszystkie załogi podległe 
CENTRALNEMU ZARZĄDOWI PRZEMYSŁU DZIE- 
WIARSKIEGO i CENTRALNEMU ZARZĄDOWI WŁÓ- 
KIEN SZTUCZNYCH, które złożyły meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu planów półrocznych, 


* a 


Plany półroczne przed terminem wykonały również: 

ZAKŁADY M-3, 

ZGIERSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻO- 
WEGO, 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
IM. LENARTOWSKIEGO, 

ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH IM. OKRZEI, 

PRZĘDZALNIA ŚREDNIOPRZĘDNA ZPB IM. 
I DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ. 


Statek „Karpaty“, który zdobył pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie załóg statków handlowych oraz zdo- 
był proporzec zwycięstwa, powrócił do portu gdyńskie- 
go po przebyciu trasy — 41 tysięcy mil morskich, 


deczne, braterskie pozdrowie=_ 


Zwycięski statek i 


KE 


W oparciu o doświadczenia kołchozów 
zbudujemy nowe Życie na wsi polskiej 
Chłopi dzielą się wrażeniami z wycieczki do ZSRR 


tlerowców oświadczyła 
Burzykowska — ale przy o- 
fiarnej pracy i wspólnej od- 
powiedzialności za gospodarkę 
— posiądają już piękny do- 
robek: 250 rasowych krów, 7 
buhajów, stajnię koni wyś- 
cigowych i wzorową chlew- 
nię. Kobieta w kołchozie nie 
jest przemęczona pracą, ma 
czas na kulturalne rozrywki 
í na naukę.- Dzieci zdrowo 
chowają się w przedszkolach 
i żłobkach, ludzie niezdolni 
do pracy mają zabezpieczoną 
starość. 

— Trzeba, — powiedziała 
na zakończenie ob. Burzy- 
kowska — abyśmy dla nasze” 
go dobra uczynili gospodarkę 
lepszą, lżejszą, mniej męczą- 
cą, a dającą większy dochód. 
Możemy to osiągnąć zaprowa- 
dzając gospodarkę  spółdziej- 


czą. 

Ob. Stanisław Buciak opo- 
wiedział o  kołchozie-gigan- 
cie im. Budiennego,  położo- 
nym w okręgu Krasnodar- 
skim, posiadającym 10 tys. ha 
ziemi. Mówił on o wspania- 
tym parku maszynowym, 
dzięki któremu _ kołchoźnicy 
uprawiają talt olbrzymi obszar i 
uzyskują piękne urodzaje. Dla 
zohrazowańia _ dochodowości 
tego kołchozu podał, że samo 
warzywnictwo przynosi 1.700 
tys. rubli rocznie dochodu, 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


Zbrodnicza próba 
zamachu na życie 
Gilberte Duclos 


PARYŻ (PAP). — W nocy 
z 28 na 29 czerwca br. doko- 
nano zbrodniczej óby za- 
machu na życie Gilberte 
Duclos, małżomitii bezprawnie 
uwięzionego przez rząd Pie 
nay'a, sekretarza KP Francji, 
Jacques Duclos. 

Faszystowscy bandyci usi- 
łowali wyłamać bramę domu, 
w którym znajduje się miesz- 
kanie Duclos w Montreuil 
Jedynie dzięki zabarykadowa- 
niu bramy od wewnątrz i 
dzięki interwencji sąsiadów, 
bandyci faszystowscy nie mo- 
gli dokonać zbrodniczego za- 
machu na życie Gilberte 


2 Duclos. 


TADEUSZ WITCZAK, JÓZEFA SZAFRAN, 
ślusarz z ZPB im. Sawickiej * przodownica pracy społecznej 
zobowiązanie zlotowe zrealizo- "ze spółdzielni produkcyjnej 
wał już w 90 proc. Jeston tak- p 
że aktywnym członkiem ZMP. :- > 


„Tubądzin pow. Sieradz, ;; 


TADEUSZ OWCZAREK, 
tkacz z ZFW im. Barlickiego, 
w Czynie Zlotowym  zwięk- 


szył wydajność pracy o 9,8 
proc, uzyskując 109,6 proc. 
normy.” ` 
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WAAZTACYĄ 


łódzkiego realizuje 


młodzież ZPB im. 100 Pole- 
głych w Zgierzu wykonała już 
część swych zobowiązań, rea- 
lizując w ten sposób 1,5 proc. 
miesięcznego planu produkcyj- 
nego. 

W gminie Gostków młodzież 
założyła dwa koła 'TPP-R. 


"(W dniu 26 bm. powstało koło 


'TPP-R w PGR Wilkonice, zaś 
w Wilka dni później w gro- 
madzie Wartkowice, gdzie „do 
koła wstąpiło ogółem 28 


Zespoły taneczne z Piotrkowa, Zgierza 
i Zduńskiej Woli będą reprezentowały 
województwo łódzkie 


Ponad 10 tysięcy młodych 
mieszkańców Łodzi wraz ze 
swoimi rodzicami zgromadziło 
się w dniu wczorajszym na 
Placu Zwycięstwa. Z wielkim 
zainteresowaniem podziwiali 
oni występy artystyczne zespo- 
łów świetlicowych z naszego 
województwa, ubiegających 
się © prawo uczestniczenia w 


4 


zobowiązania 


ZMP-owców i młodzieży nfe- 
zorganizowanej. 

W Spółdzielni Stolarzy w 
Wieluniu — pisze korespon= 
dent, tow. Mieczysław Psyta— 
brygada młodzieżowa ob. Ma- 
niakówny wykonała już swe 
zobowiiązanie przedzlotowe. 
Zrealizowane zostało również 
zobowiązanie brygady mło- 
dzieżowej w dziale stolarskim, 
Ob. ob. Walaszczyk, Golański 
1 inni wykonali swe zobowią= 
zania z nadwyżką. 


Zlocie Młodych Przodowników 
— Budowniczych -Polski Lu- 
dowej. Á 

Z wielu -występujących ze- 
społów trzy zostały zakwalifi= 
kowane do wyjazdu na Zlot: 
zespół świeflicowy „Boruty“, 
zespół szkół średnich z Piotr- 
kowa oraz ZPDz. ze Zduńskiej 
Woli, 


Wielka defilada 
okrętów polskich w Gdyni 


Marszałek Rokossowski wziął udział w uroczystościach 


GDYNIA (PAP)— 29 czerw- 
ca obchodzony był w kraju 
jako „Dzień Marynarki Wojen- 
nej“. 

Główne uroczystości „Dnia 
Marynarki Wojennej“, w któ- 
rych wziął udział Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski 
oraz wiceminister Obrony Na- 
rodowej, generał broni Stani- 
sław Popławski, odbyły się w 
Gdyni. 

Na nabrzeże przybywa mi- 
nister Obrony Narodowej — 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski w otoczeniu wi- 
ceministra Obrony Narodowej 
gen. broni Stanisława Popław* 
skiego oraz starszych oficerów 
dowództwa Marynarki Wojen- 
nej. 

Rozpoczyna się defilada pol- 
skich okrętów. Wspaniale wy- 
glądają nowoczesne jednostki 
morskie. Prowadzą te okręty 


doświadczeni żołnierze i ofice= 
rowie. W równym szeregu o=- 
kręty ustawiają się na redzie, 

Marszałek Rokossowski pa 
przywitaniu się z oddziałami 
marynarzy, stojącymi na na- 
brzeżu, wchodzł na pokład mo~- 
torówki. W chwili, gdy moto= 
sówka odbija od brzegu, 
grzmią 24 sałwy artyleryjskie 
z okrętowego działa, 

Motorówka, wioząca Mar- 
szałka Polski, rozpoczyna ob= 
jazd okrętów wojennych, sto- 
jących w pełnej gali bandero- 
wej. 

Na skwerze Kościuszki roz- 
poczyna się defilada oddziałów 
Marynarki Wojennej. 

Burzliwymi oklaskami po= 
witali zgromadzeni mieszkań= 
cy Gdyni maszerującą za od= 
działami wojskowymi mło- 
dzież, zrzeszoną w szeregach 
Ligi Morskiej. 


Nasza Marynarka Wojenna 
godnie strzeże | 


honoru polskiej bandery 


Rozkaz ministra Obrony Narodowej 


MARYNARZE, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE 

I ADMIRAŁOWIE MARYNARKI WOJENNEJ! 

Siły zbrojne RP obchodzą uroczyście w dniu dzisiejszym 
święto Marynarki Wojennej, Powstała ona i wyrosła w siłą 
dzięki ofiarnej i wytężonej pracy polskich oficerów, podo- 
iicerów i marynarzy, inżynierów, techników i robotników, 
dzięki troskliwej opiece Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej i rządu, dzięki pomocy bratniego Związku Ra- 
ieckiego. 

Święto Marynarki Wojennej zbiega się z „Dniami Mo- 
rza”, które są przeglądem osiągnięć naszego narodu w wal- 
ce o umocnienie sił gospodarczych Polski Ludowej i jej. 
obronności na morzu. Pod przewodem Polskiej Zjednoczo= 
nej Partii Robotniczej naród polski ofiarną pracą buduje 
potęgę naszej ojczyzny, wnosząc swój wkład w dzieło umac- 
niania sił światowego obozu pokoju i przeciwstawiając się 
w ten sposób wojennym knowaniom imperialistów amery- 
kańskich, wskrzeszających neohitlerowski Wehrmacht. 

Wypełniając, wskazania Pierwszego Budowniczego Pol- 
ski Ludowej, Prezydenta Bolesława Bieruta, Marynarka 
Wojenna czujnie strzeże polskich portów i Wybrzeża. Oto- 
czona miłością narodu, wierna najlepszym tradycjom floty 
polskiej, pogłębiając i umacniając braterstwo broni z potęż- 
ną Marynarką Wojenną Związku Radzieckiego, nasza Ma- 
rynarka Wojenna godnie strzeże honoru polskiej bandery 


i wita swoje święto nowymi osiągnięciami w wyszkoleniu 


bojowym i politycznym. . 

Zadaniem marynarzy jest stale doskonalić swoje umie= 
jętności, mnożyć szeregi przodowników wyszkolenia bojo= 
wego i politycznego, umacniać dyscyplinę wojskową, nieu= 
stannie podnosić i wzmacniać zdolność bojową okrętów 1 
jednostek — umacniać obronność polskiego Wybrzeża. 

MARYNARZE, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE 

I ADMIRAŁOWIE! : 

* Pozdrawiam Was w dniu Waszego święta i życzę dal- 
szych sukcesów w pracy nad podniesieniem gotowości bojo= 
wej naszej Marynarki Wojennej — w służbie ojczyzny, w 
służbie pokoju. 

Pozdrawiam marynarzy i oficerów Marynarki Handlo= 
wej, robotników, pracowników i inżynierów stoczni okręto= 
wych i portów, młodzież zrzeszoną w Lidze Morskiej, 
wszystkich pracowników polskiego morza. 

NIECH ŻYJE NASZA OJCZYZNA — POLSKA RZECZ= 
POSPOLITA LUDOWA! - j 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI NARÓD POLSKI I WIER= 
NA.STRAŻ POLSKIEGO WYBRZEŻA — MARYNARKĄ 
WOJENNA! ? 

NIECH ŻYJE NASZ UKOCHANY WÓDZ I NAUCZY» 
CIEL, TROSKLIWY OPIEKUN MARYNARZY, PREZY+ 
DENT BOLESŁAW BIERUT! 

NIECH ŻYJE CHORĄŻY ŚWIATOWEGO OBOZU PO- 
KOJU I POSTĘPU — WIELKI STALIN! 

Minister Obrony Narodowej 
(7) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski i 


MICHALINA MICHALCZYK, ZOFIA BEDNAREK, 

kreślarka z ZPO im. Próchni- 

ka zobowiązanie zlotowe wy- 

konała w 100 proc. uzyskując 
; „153 proc. normy, 


wyrabia 126 proc. swego pla- 
nu. Jest także 
- członkiem ZMP. 


l 


prządka z ZPB im. 1 Maja, w 


aktywnym 
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Towarzysze! 
„przyjaciele! 

Zarówno partia, jak i Rząd 
przypisuje ogromną wagę i 
z uwagą siedzą wspaniały ruch 
przedzlotowy, młodzieży. 

Zarówno tow. - Matwin w 
"swym referacie, jak i wszyscy 
towarzysze w dyskusji mówili 
o ogromnych osiągnięciach 
przodujących grup 'ZMP-ow- 
skich w zakresie przygotowań 


Drodzy młodzi 


Cóż powinno być obecnie 
naszą giówną troską? Nie ule- 
ga wątpliwości, że kierunek 
naszej obecnej walki powinien 
być następujący: l 

i 1) Upowszechnić najlepsze 
osiągnięcia . przedzlotowe i 
zwiększyć ich ilość. 

2) Utrwałać te osiągnięcia. 

Aktyw ZMP-owski, to zna- 
czy dziesiątki tysięcy aktywi- 
stów, musi przez cały okres 
wielkiego ruchu przedzlotowe- 
go i co najważnięjsze ' po 
Zlocie pracować z nieustanną 

"myślą o tym, że ruch „współ- 
zawodnictwa, przodownictwa 
wśród młodzieży, który; wspa- 
niałą falą wzbiera dziś w całej 
Polsce, należy za wszelką cenę 
"po Zlocie utrwalić, umocnić, 
"zrobić go punktem wyjścia do 
_ nowej ofensywy, do stałej ofen- 
sywy na odcinku  młodzieżo- 


wym. i 
Wspaniały żywioł — młodość 
musi sprawić, że walka mło- 
dzieży o przyśpieszenie budow- 
nictwa Polski „Ludowej, o 
"wzrost Świadomości najszer- 
szych rzesz młodzieży, '0:wy- 
-parcie wroga z jego legowisk, z 
jego pofaszystowskich  bunk- 
- «ów, musi podobnie jak, każ- 
da stalinowska ofensywa z 0- 
statniej wojny ' wyzwoleńczej 
"zdobywać teren, umacniać go 


stwo, - i i 
- Zwycięstwem będzie osiąg- 
nięcie w tej walce z wrogiem 
klasowym moralno - politycz- 
nej jedności młodzieży pol- 
skiej, dziś współbudowniczych, 
jutro budowniczych potęgi i 
szczęścia naszej Ojczyzny. 

Zwycięstwem będzie całko- 
wite wyparcie wszelkich wpły- 
wów wrogich, usiłujących 
wśród najmniej uświadomio- 
nej części młodzieży siać za- 
met i zatruwać ją faszystow= 
skim jadem. 

Zwycięstwem bedzie wzrost 
organizacji ZMP i likwidacja 
"białych plam, zwłaszcza tam 
ina wsi, gdzie nie-ma jeszcze 
"organizacji młodzieżowych. 
"Zwycięstwem będzie wzrost 


autorytetu ZMP i utrzymanie 
tego autorytetu wśród najszer- 
szych rzesz. młodzieży, zbliże- 
nie ZMP do "niezrzeszonej 
młodzieży i 1gnięcie niezrzeszo- 
nej młodzieży do ZMP. jako 
organizacji, do której należeć 
— znaczy być przodownikiem 
'1 przykładem. 

Zwycięstwem będzie pozna- 
nie w trakcie ruchu przedzlo- 
 towego dziesiątków tysięcy no- 
wych, wspaniałych aktywistów 
i pełne ich włączenie w ruch 


młodzieżowy,  zaopiekowanie 
się ich dalszym wzrostem i 
dojrzewaniem, wysunięcie ich 


jako przodowników, a równo- 
cześnie oczyszczenie organiza- 
cji od tych — pożal się Boże 
— aktywistów, którzy się zde- 
moralizowali, zestarzeli, zbiu- 


Jeszcze jedna sprawa powin= 
na być postawiona ¿w centrum 
nwagi aktywu ZMP, organi- 
zacji ZMP, w ‘szczególności 
władz ZMP na wszystkich 
szczeblach — to odbiurokraty= 
zowanie w toku akcji przed- 
zlotowej  zbiurokratyzowanej 
części aparatu. 

Czytamy wszyscy w „Sztan- 
darze Młodych*, jak młodzież 
piętnuje biurokrację, jak mło- 
dzież wymienia w czasie akcji 
przedzlotowej zbiurokratyzo- 
wanych staruchów, na praw- 
dziwych aktywistów. Tym 
niemnicj walkę tę trzeba-w 
toku akcji przedzlotowej po- 
"głębiać. Akcja przedzlotowa 
nadaje się do tego doskonale, 
bo ona z natury rzeczy zbliża 
aktyw- do'młodzieży i spraw- 
dza formy tego zbliżenia. 

Ważne jest, aby to mie było 
zbliżenie chwilowe, ale trwałe, 
'coraz głębsze, więc i nierozer- 
walnie związane ze stałym 
przypływem nowego aktywu. 

Myślałem i chciałem tu za- 
proponować. ażeby poszczegól- 
ne organizacje młodzieżowe, a 
w szczególności poszczególne 
zarzadv ZMP rozwinęły także 
między sobą międzyorganiza- 
cyjne, międzypowiatowe, mię- 
dzywojewódzkie długookreso- 
we współzawodnictwo o palmę 


pierwszeństwa w dziedzinie 
najlepszych form pracy z mło- 
dzieżą. 


A więc np. niech zarządy Tu- 
szą do walki o stałą opieke 
nad Domami Młodego Robot- 
nika i internatami. Która or- 
ganizacja ZMP toleruje wciąż 


Chcę poza tym podkreślić, 
że Zlot uważamy nie tylko za 
"sprawę młodzieży. 
sprawą partii i. organizacji 
partyjnych, które na wszyst- 


{otym samym zbliżać zwycię-' 


jakości pracy w ZMP, wzrost, 


Zlot jest 


do Zlotu. Wynika jasno z 
przedzlotowych meldunków, 
że.do Zlotu maszeruje mło- 
dzież. wśród zwycięstw odno- 
szonych we  współzawodnie- 
twie w fabrykach, przy ma- 
szynach, w szkołach, na loko- 
motywach i na traktorach, sa- 
molotach i na okrętach, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i gospodarstwach indywidual- 


mych. i 
Upowszechniać i utrwalać 
osiągnięcia przedzlotowe 


rokratyzowali, którzy stali się 
urzędnikami lub dygnitarzami, 
którzy stracili autorytet i od- 
izolowali się od młodzieży. 
Zwycięstwem będzie dalsze 
podtrzymywanie i wzbogacanie 
nowymi formami wspaniałego 
ruchu współzawodnictwa przo- 
downietwa, które rozwinęło się 
w. okresie przedzlotowym. 
Zwycięstwem będzie zdoby- 
cie dalszych pozycji na wsi i 
utrwalenie, rozszerzenie ich. 
Najważniejsze więc, to co 
decyduje o sensie Zlotu — to 
poczynienie w tej wielkiej na- 
szej ofensywie realnego, praw- 
dziwego postępu w: terenie, w 
świadomości młodzieży, w jej 
wydajności, aktywności. | 
Jeżeli towarzysza tak będą 
patrzeć na swą obecną pracę, 
pod tym kątem ją eceniać, w 
tym sensie trwalćść wyników 
będą sprawdzać; to wtedy na- 


uczymy się odróżniać pracę od. 


efekciarstwa,  fajctwerk cd 
prawdziwego ognia, takiego, 
który stal przetapia, wtedy i 
praca 'przedzlotowa . będzie 
miała wielką ideologiczną, po- 
lityczną i organizacyjną per- 
spektywę. 

Czy oznacza to, że sam Zlot 
jest mało ważną sprawą? . O- 
czywiścię, że nie. W świetle 
dopiero tych zadań, o których 
mówiłem, zadań utrwalenia te- 
go, co zdobedzie. nasza przed- 
zlotowa-ofensywa — Zlot wy- 
daie sie być ieszcze poważniej- 
szym wydarzeniem w życiu nie 
tylko młodzieży, ale i całega 
kraju. 


"Ten ruch współzawodnictwa 
przyśpiesza. niewątpliwie nasz 
marsz. do socjalizmu i nie tyl- 
ko w dziedzinie materialnej, 
nie tylko przez zwiększenie 
produkcji i polepszenie metod 
pracy, ale także przyśpiesza 
przemiany dokonywające się 
w narodzie, w człowieku, w Je- 


go stosunku do pracy, do ` 


swoich obowiązków, w stosun- 
ku do ludowej Ojczyzny. Ten 
moment wychowawczy związa- 
ny z ruchem. współzawodnie- 
twa wydobyć, pogłębić stronę 
wychowawczą ruchu współza- 
wodnictwa — oto Wasze nie- 
zwykle ważne zadanie. 

v Piękne i imponujące są mło- 
dzieżowe rekordy w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy; im- 
ponująca jest sportowa“ stro- 
na 'tych rekordów, ale byłoby 
grubym błędem na tej sporto- 
wej stronie wyłącznie skupiać 
uwagę młodzieży, byłoby to 
wypaczeniem tego ruchu, je- 
go zubożeniem. jego zwęże- 
niem. Nie wolno poszczegól- 
nych wspaniałych "wyczynów 
odrywać od sensu i celu poli- 
tycznego współzawodnictwa. 
Dbać trzeba zawsze o upow- 
szechnienie najlepszych me- 
tod pracy. o rozszerzenie ru- 
chu, wiedzieć nie tylko ile 
norm się bije i jak się bije, ale 
także po co się normy bije 


O współzawodnictwo w -dziedzinie 
najlepszych form pracy z młodzieżą 


jeszcze na swo'm terenie dzia- 
łania — powiatowym czy wo- 
jewódzkim —. gniazda chuli- 
gaństwa tam, gdzie powinna 
być centrum pracy wychowaw- 
czej, a.która organizacją osiag- 
nie dobre rezultaty na odcin- 
ku niezwykle ważnym, na od- 
cinku Domu Młodego Robotni< 
ka i internatu Który zarząd, 
co i ile zrobił w dziedzinie zor- 
ganizowania np opieki poli- 
tycznej i wychowawczej. nad 
młodzieżą, przybywajacą w 
stałym procesie uprzemysło- 
wienia kraju ze wsi do miasta, 
nad młodzieżą przechodzącą 


przecież ogromny przełom W- 


swoim życiu, przełom stawa- 
nia się robotnikiem Która Or- 
ganizacja, który zarząd potrafi 
dzięki wytężonej pracy zlik- 
widować białe plamv na swoim 
terenie działania. założyć nową 
organizację ZMP „zwłaszcza 


"na wsi, a potem należycie opie- 


kować się tymi organizacjami, 
które organizacje najlepiej 
kieruja akcją łączności miasta 
ze wsią, które organizacje 
wzbogacają formy pracy z 
młodzieżą niezrzeszoną, Ta- 
kich punktów do współzawod- 
nictwa można wyliczyć wiele 


i towarzysze je na pewno 
znajdziecie. 
Tego rodzaju współzawod- 


nictwo pozwoli | nie słowami. 
ale czynami walczyć z biuro- 
kratyzmem, ułatwi podniesie- 
nie w toku pracy poziomu ak- 
tywu ZMP-owskiego, wzmocni 
autorytet ZMP, rozszerzy „jego 
oparty na realnej pracy wpływ 
w masach. > 


Podnieść na wyższy poziom 
pracę z ZMP, z całą młodzieżą 


kich szczeblach winny na fa- 
lach akcji przedzlotowej wdro- 
żyć się w systematyczną pra- 
cę z młodzieżą, w stałą opiekę 
1 pomoc dla ZMP, a przede 


"przyszłości 


wszystkim w organizowanie 
stałej opieki ze strony star- 
szych, "kwalifikowanych ro- 
boiników nad przychądzącą 
do fabryk i zdobywającą swo- 
je kwalifikacje młodzieżą. 
'Trzeba pamiętać, że gdy ze 
starszymi robotnikami ‘bedą 
umiejętnie pracować organiza- 


„cje partyjne'i nakłonią ich do 


pomiocy młodzieży, to będąc w 
tej robocie wychowawcami, sa- 
mi staną się młodsi, zobaczą 
dodatkowy sens w swoim ży- 
ciu, pozbędą się pozostałości z 
okresu kapitalistycznego, gdy 
młodzież uzyskując pracę sta- 
nowiła  grożbę. bezrobocia dla 
starszych, gdy, stanowiła kon- 
kurencję, gdy istniały wytwo- 
rzone,i wykorzystywane przez 
ustrój kapitalistyczny sprzecz- 
ności między robotnikami. 
Trzeba” przyśpieszyć więc 
dojrzewanie świadomości prze- 
mian, że w ustroju socjali- 
stycznym nie ma przepaści 
między młodymi a starymi, że 
doświadczenia starszych, gdy 
wyzwalać się będą z konser- 
watyzmu ci, którzy mu hołdo- 
wali i zapał młodzieży stano- 


'wią wspólny nurt przyśpiesza- 


jący w Polsce budowę socja- 
lizmu. i 

Rzecz jasna, że decydującą 
rolę odgrywa tu praca organi- 
zacji partyjnych, bo sprawa ru- 


ichu przedzlotowego młodzieży, 


sprawa zrośnięcia się załogi, 
sprawa pełnego wciągnięcia 
młodzieży w życie zakładu pra- 
cy, "Sprawa upolitycznienia 
młodzieży i podniesienia ` jej 
kwalifikacji, to jest sprawa 
dalszego rozwoju 
naszego socjalistycznego prze- 
mysłu, dalszego rozwoju na- 
szego kraju. 

Tak. więc w toku akcji 
przedzlotowej zarówno w mie- 
ście, jak i na wsi podnieść się 
winna na wyższy poziom pra- 


ca wszystkich organizacji par- 


tyjnych w zakresie współdzia- 
łania z ZMP i z całą młodzie- 
żą. i 


Zadonia dyrekcji 
zakładów pracy 
i rad narodowych 
Akcją przedzlotową, Zlotem, 
a tym samym sprawami mło- 


dzieży winny żyć także rady 
zakładowe. i kontrolować . w 


„tym okresie swoją .pracę w.za- 


kresie opieki nad młodzieżą, a 
w szczególności nad jej spra- 
wami związanymi z pracą, z 
warunkami bytowymi. 

W toku akcji przedzlotowej 
winni się także przypatrzeć 
sobie i swojej pracy w zakre- 
sie opieki nad załogami mło- 
dzieżowymi wszyscy dyrekto- 


rzy zakładów pracy, dyrekto- 


rzy kopalń, hut, fabryk, 
POM-ów, PGR-ów, kierowni- 
cy wszystkich budów, kiero- 
wnicy wszystkich zakładów. 

Okres przedzlotowy to ostat- 
nia okazja, aby wszyscy kie- 
rownicy zakładów pracy zro- 
zumieli i wprowadzili w czyn 
zasadę, że socjalistyczne kie- 
rownietwo przemysłem, to nie- 
rozerwalnie połączona z sobą 
troska o zakłady pracy, o «y- 
konanie planów  produkcyj- 
nych, o załogę, o warunki by- 
towe załogi, a w. szczególności 
o warunki bytowe i: wychowa- 
nie młodzieży w pracy i poza 
pracą, przez 24 godziny na do- 
bę, a nie przez 8 godzin. 

W toku akcji przedzlotowej 
winny także postawić w cen- 
trum swojęj, uwagi sprawę 
młodzieży rady narodowe 
wszystkich szczebli i wzmoc- 
nić poprzez swoje komisje i 
wydziały opiekę i pomoc w 
zakresie spraw młodzieży na 
swoim odcinku. A tych spraw, 
gdzie rady narodowe mogłyby 
okazać pomoc, jest bardzo du- 
żo. A jeszcze więcej jest ta- 
kich spraw tam, gdzie prezy- 
dią rad narodowych mogą po- 
stawić sprawę młodzieży przed 
zakładami pracy na swoim 
terenie, tam gdzie - te sprawy 
są zaniedbane. 

Rady narodowe to są prze- 

cież organa władzy ludowej, 
to są gospodarze terenu. Jak- 
że mogłyby rady narodowe — 
gospodarz terenu — wypuścić 
ze swego pola widzenia i za- 
kresu działania tak podstawo- 
wą sprawę, jak zwiększenie o- 
pieki nad młodzieżą. 
„A więc rząd zwraca wszyst- 
kim prezydiom rad narodo- 
wych uwagę na to, że okres o- 
becny winien być poświęcony 
zanalizowaniu braków w do- 
tychczasowej pracy na odcin- 
ku,opieki nad młodzieżą i wy- 
ciągnięciu stąd właściwych 
wniosków. | 

Wymagać także będziemy od 
wszystkich ministerstw i cen- 
tralnych zarządów, aby w o- 
kresie obecnym zwróciły szcze- 
gólną uwagę ma postawienie 
sprawy młodzieży na właści- 
wym poziomie Należy zwięk- 
szyć kontrolę nad zakładami 
pracy i należy pomóc w odpo- 
wiedni sposób zakładom pra- 
cy, aby usunęły wszystkie bra- 
ki, których jest jeszcze tak 
wiele w zakresie opieki nad 
młodzieżą, oczywiście nie tyl- 
ko w okresie Zlotu, ale na 
stałe. 

Na tym więc polega głęboki 
sens ruchu przedzlotowego, że 
nie jest on — po pierwsze — 
sprawą samej tylko młodzieży. 
ale jest sprawą całego kraju, 
sprawą nas wszystkich, po 
drugie — że wszystko to, co w 
okresie przedzlotowym zosta” 


———,...-—Ń4->—_,2.ZŹŹŻŃĆKŚKŹŹŚŹ_, 00, 0” ZfCffznzn„ni | _ unii iQ  _ NN NN NN NN gwwwewwwwi.jg „NN ))DJ)JJ)D JJ) JJ) R >>00000 


a_ Je b 
a [1 
~  — r A p r” 


nie osiągnięte nie tylko przez 
młodzież, ale przez wszystkie 
ogniwa, przez wszystkie orga- 
nizacje na odcinku podwyż- 
szenia poziomu pracy z mło- 
dzieżą, to wszystko powinno 
być trwałą, a nie. chwilową 
zdobyczą, powinno to pozwolić 
nam wszystkim ruszyć później 
po nowe, dalsze zwycięstwa 
na froncie młodzieżowym. 
'Trwałym osiągnięciem Zlotu 
powinno być, aby sprawy mło- 


Przywieźcie. na Zlot łowarzyszowi Bierułowi 
| sercacałejmłodzieży,przyszłościPolski Ludowej 


4 Przemówienie towarzysza premiera Józefa Cyrankiewicza 
| na Krajowej Naradzie Młodych Przodowników 


dzieży już nigdy nie zeszły z 
centrum uwagi nas wszystkich. 

Towarzysz Bierut powiedział 
na obchodzie 60 rocznicy swo- 
ich urodzin, że-dla partii tros- 
ka o człowieka o prostym i 
czułym sercu jest sprawą naj- 
świętszą. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że w tej trosce o człowie- 
ka, troska o młodzież, o młode, 
czułe i gorące, dla ojczyzny 


bijące serca jest sprawą nie- 


zwykle ważną. 


Najlepsze siły narodu polskiego 
składają w ręce młodzieży 
dorobek całych pokoleń 


To w tym roku klasa robot- 
nicza i jej partia oraz przodu- 
jące chłopstwo, najlepsze si- 
ły narodu, składają w ręce 
młodzieży dorobek walki ca- 
łych pokoleń ludu polskiego, 
dorobek walki na śmierć i ży- 
cie z hitleryzmem, dorobek 
walki klasy robotniczej z 
krzywdą i wyzyskiem, doro- 
bek zwycięskich 8 lat niepo- 
dległej Polski Ludowej — na- 
szą Konstytucję. 

Młodzież ją weźmie, ten 
najcenniejszy dorobek 1 po- 
niesie w Polskę, ażeby swoją 
pracą i walką — prawa i zdo- 
bycze ludu polskiego utrwa- 
lać, zabezpieczać i rozszerzać, 
ażeby swoją pracą i walką po- 
mnażać siły i pomyślność oj- 
czyzny, żeby w dalszym roz- 
woju Polski i wzmaenianiu 
sił pokoju w coraz większym 
stopniu odpowiedzialność bra- 
ła nasza młodzież. 

Od tego więc jaka będzie 
młodzież zależy przyszłość 
Polski. Polska Ludowa — so- 
cjalistyczna będzie taka, jaką 
będzie jej młodzież. 

Wszyscy więc towarzyszę — 
wspaniałe osiągnięcia ruchu 
przedzlotowego  rozszerzajcie, 
upowszechniajcie,  przęnoście 
najlepsze doświadczenia na 
całą młodzież, zagrzewajcie ją 
zapałem najlepszych, walczcie 
o tę część młodzieży, która u=- 
lega jeszcze podszeptom wro- 
ga, pokazujcie wszystkim, że 
prawdziwe bohaterstwo i ro- 
mantyzm mieści się tylko w 
naszym budownictwie, w bu- 
downictwie lepszego życia. 


„Zwa!czałem polityke, którą pan 
popiera i dlałego wtrącony 
zostałem do więzienia ' 


Walczcie więc zażarcie o du- 
szę, myśl, świadomość każde- 
go. i 
Pamiętajcie, że młodzież na 
Zlocie składać będzie zwycię- 
ski meldunek gospodarzowi 
Polski i opiekunowi młodzie- 
ży, towarzyszowi Bierutowi. 
Młodzież ta musi pamiętać, 
że to jest meldunek, a rów- 
nocześnie ślubowanie i przy- 
sięga całej młodzieży na dal- 


szą, jeszcze wydajniejszą, bar- 


dziej świadomą, ' najofiarniej- 
szą służbę swojej ojczyźnie, 
dla jej rozkwitu, dla zwycię- 
stwa sił pokoju i międzyna- 
rodowego braterstwa na ca- 
łym świecie. Mówię „najofiar- 
niejszą służbę“, najbardziej 
heroiczną, przezwyciężającą 
wszelkie trudności, bo prze- 
cież mówiła tow. Fiodorowa, 
że na przezwyciężaniu, trud- 
ności wyrósł Komsomoł i 
dzięki temu stał się tym, czym 
jest — przykładem dla mło- 
dzieży całego świata. 


A. więc, towarzysze akty- 
wiści, do dalszej walki o mło- 
dzież. 22 lipca  przyniesiecie 
wyniki Waszej pracy, wyni- 
ki pracy "najlepszych 1. całej 
młodzieży. Przywieźcie ze so- 
bą towarzyszowi -Bierutówi, 
Polsce Ludowej serca całej 
naszej wspaniałej młodzieży, 
która jeżeli będzie dobrze 
pracować, będzie niezwycie- 
żoną, triumfalną przyszłością 
Polski Ludowej, (Oklaski). 


Niech żyje towarzysz Bole- 
sław Bierut! (Oklaski, zebrani 
skandują „Bie-rutl'). 


List Jacques Duclos 
do prezydenta -Auriola 


PARYŻ (PAP). „Humanita“ -publikuje list, który 
Jacques Duclos wystosował 26 bm. z więzienia w Sante 
do prezydenta Auriola. W liście czytamy m. in.: 


Panie Prezydencie| Z celi 
więzienia, w którym przeby= 
wam od 28 maja br., zwracam 
się do Pana, ponieważ obo- 
wiązkiem Pana jest zapewnie- 
nie poszanowania i obrona 
konstytucji Republiki Francu= 
skiej, 

Jestem jednym z deputowa- 
nych, którym zawdzięcza Pan 
swój wybór na prezydenta Re- 
publiki w styczniu 1947 r. W 
odpowiedzi na przemówienie, 
które miałem wówczas okazję 
wygłosić, aby podkreślić . aa- 
czenie Pańskiego. wyboru o- 
świadczył Pan: „Jak to Pan 
powiedział, będę wiernie stał 
na straży konstytucji i zapew- 
nię poszanowanie jej litery i 
ducha, Będę dbał o zachowa= 
nie Republiki, a w razie po- 
trzeby pomogę wam, aby ją 
obronić przed wszelkim nie- 
bezpieczeństwem“, 

Nadeszła, chwila, Panie Pre- 
zydencie, aby przypomnieć 
Panu to zobowiązanie, gdyż 
swobody demokratyczne są w 
niebezpieczeństwie. 

Nie omawiając 
wydarzeń niedawnej jeszcze 
przeszłości, pozwolę * sobie 
przypomnieć, że popierał Pan 
dekret Ramadiera o usunięciu 
komunistów z rządu, ponieważ 
taka była dyrektywa Amery- 
kanów. Pozwolę sobie również 
pizypomnieć, że osłonił Pan 
swym wysokim „autorytetem 
nie tylko kontynuowanie woj- 
ny.w Vietnamie i udział w 
wojnie koreańskiej, lecz rów= 
nież nikczemne masakry na 
Madagaskarze 

Podkreślam, że Pańskim za- 
daniem jest „obrona konsty- 
tucji"; fakty jednak wykazu- 
Ją. że zaofiarował Pan władzę 
gaulliście Soustelle, a gdy on 
odmówił, oddał Pan władzę w 
rece byłego vichvsty Pinay'a. 
Oddał Pan władzę zdeklaro- 
wanym wrogom konstytucji 
Republiki Francuskiej i w 
konsekwencji nie jest bynaj- 
mniej niespodzianką, że po- 
gwałcili oni cynicznie te kon- 
stytucję, aby bezprawnie 
wtrącić mnie do więzienia. 

Ministrowie rządu Pinay'a 
oskarżaja mnie o „spiskowa- 
nie przeciwko wewnętrznemu 
bezpieczeństwu państwa i po- 
suwaja się tak daleko. że u- 
trzymują cynicznie. jakobv 
manifestacia w dniu 28 maja 
przeciwko przybvciu Ridewav'a 
do Francji „miała na celu o- 
balenie istniejacej władzy“. 

Prawdę mówiąc, ponieważ w 
aktach sprawy o „spisek“ nie 
ma dosłownie niczego, chce się 


obszernie 


nas sądzić za przekonania, chce 
się sądzić tak, jak sądzono za 
czasów drugiego cesarstwa 
zwolenników -I Międzynaro- 
dówki. Jeżeli naród francuski 
nie zaprowadzi porządku, to 
niewątpliwie oskarży się nas 
m. in. również o to, że wyda- 
liśmy „Manifest komunistycz- 
ny“ Marksa i Engelsa, o co, 
ncta bene, rząd amerykański 
oskarża naszych komunistycz= 
nych towarzyszy w Stanach 
Zjednoczonych. Antykomunizm 
w swym niszczycielskim szale 
nie przeprowadza rozróżnienia 
między dziełami przeszłości, a 
dziełami doby obecnej; dlatego 
też, Panie Prezydencie, nie- 
które z Pańskich dawnych de- 
klaracji byłyby, być może, źle 
widziane przez Pańskich wy- 
magających przyjaciół zza oce- 
anu, 

Jacques Duclos pisze dalej: 

Wielu Francuzów i Francu- 


zek pyta, jaką to zbrodnię 
przygotowuje «się obecnie. W 
kołach oficjalnych myśl się 


niewątpliwie o wojnie, która 
byłaby dobrym interęsem dla 
handlarzy armat; myśli się 
także o faszyzmie, który kieł- 
kując za czasów Pinay'a, roz= 
wijając się i rozszerzając na- 
stępnie przy de Gaulleu i in- 
nych  obrońcach dyktatury, 
mógłby, jak sądzą, złamać o- 
pór narodu francuskiego. 


Osłania Pan tę politykę, Pa- 
nie Prezydencie, ja zaś znaj- 
duję się w więzieniu, ponie- 
waż zwalczałem tę politykę; 
z tego właśnie powodu mogę 
z dumnie. podniesioną głową 
uczciwego człowieka i wier- 
nego bojownika sprawy kla- 
sy robotniczej, sprawy ludu, 
sprawy Francji, sprawy :60¢- 
jalizmu, oświadczyć Panu z 
celi więziennej, że patronuje 
Pan faszyzacji ustroju, co 
jest sprzeczne z zobowiązania- 
mi, które Pan przyjął na sie- 
bie w czasie gdy wybierano 
Pana na prezydenta, 


I oto jesteśmy świadkami 
nowej serii  łajdactw, które 
pokrywa Pan swoim milcze- 
niem. Początkowo utrzymy- 
wano, że znajduję się w wię- 
zieniu w związku ze .schwy- 
taniem na goracym uczynku“, 
Ponieważ 2 oskarżenia tego 
nic już nie zostało, zmody(i- 
kowano je: jestem oskarzony 
o „zamach na. wewnętrzne 
bezpieczeństwo państwa". Po- 
nieważ jednak akty sprawy 
mimo wysiłków policji pozo- 


systematycznie 
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30 czerwca 1952 r. (Nr 155) , 


Więcej uwagi przygotowaniom 
„do kampanii żniwnej 
Drugi dzień obrad V sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Apel 
mikrobiologów 
polskich 


WARSZAWA (PAP. W 
tych dniach dwunastu czoło- 
wych mikrobiologów polskich 
skierowało apel do ponad 100 
mikrobiologów amerykańskich, 
uczestników IV Międzynarodo- 
wego Kongresu Mikrobiologii 
w Kopenhadze w 1947 roku. 

W Apeluw czytamy m. in: 
„My, członkowie Polskiego 
Towarzystwa . Mikrobiologicz- 
nego, byliśmy, podobnie jak 
i Wy. delegatami na IV Mię- 
dzynarodowy Kongres Mikro- 
biologii w Kopenhadze w lip- 
cu 1947 roku, 

Głównym celem Kongresu 
były: wymiana i rozpowszech- 
rienie wyników naszych ba- 
dań nad najnowszymi zdoby= 
czami nauki w dziedzinie zwal- 
cząnia chorób. M 

Dzisiaj amerykańskie siły 
zbrojne, działające o ponad 8 
tys. mil od brzegów Ameryki, 
skazują ludność Korei i Chin 
na potworności wojny bakte- 
riologicznej. Nieludzki charak- 
ter tych czynów, jak również 
niebezpieczeństwo, które sta- 
nowią one dla przyszłych lo- 
sów ludzkości, zmusza nas do 
zaapelowania do Was, abyście 
uczynili wszystko, co leży w 
Waszej mocy, żeby położyć 
kres tym nieludzkim czynom, 

Wzywamy Was, abyście — 
podobnie jak i my — uczynili 
wszystko, co leży w Waszej 
mocy, aby położyć kres tej 
wojnie, oraz aby przedsie- 
wziąć kroki zmierzające do 
zagwarantowania, że "wojna 
ta już nigdy się nie powtó- 
rzy“. 


Poważny spadek 
produkcji przemysłowej 
w Sł. Zjednoczonych 
NOWY JORK (PAP). 

w Stanach . Zjednoczonych 
spada pro- 
dukcja przemysłowa. Ostatnie 
dane ogłoszone przez władze 
amerykańskie wykazują, że 
gdy wskaźnik produkcji prze- 
mysłowej wynosił w  listopa- 
dzie ubiegłego roku 224, to w 
maju bieżącego róku wskaź- 
nik ten spadł do 214. 


stają rozpaczliwie puste, obec- 
nie, bez najmniejszych pod- 
staw prawnych, zamierza się 
mnie oskarżyć o „zamach na 
zewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa. 

Celem, do którego zmierza 
się w ten sposób, jest przesz- 
kodzenie temu, abym stanął 
przed sądem przysięgłych, 
gdzie bardzo szybko obalił- 
bym i unicestwił oskarżenia 
rządowe i wykazałbym nadu- 
życie włądzy popełnione przez 
pewnych ministrów. Woli się 
sądzić mnie przy drzwiach 
zamkniętych przed trybuna- 
łem wojskowym, abym nie 
mógł napiętrować zbrodni po- 
pełnianych przez rząd, który 
z każdym dniem stacza się 
coraz niżej po drodze hańby. 


Zresztą Francuzi  niewąt- 
pliwie zauważą związek mię- 
dzy planem rządu oddania 
mnie pod sąd- wojskowy a 
spotęgowaniem się  grożby 
wojny. f 

Oto co się dzieje, Panie 
Prezydencie! Naród francuski 
patrzy na Pana; zobaczy on, 
czy nadal będzie Pan milczał 
w tak jaskrawym wypadku 
pogwałcenia konstytucji i za= 
machu. na podstawowe swo- 
body demokratyczne. 

Oczywiście naród francuski 
wie, że gwarancją uratowa= 
nia swobód demokratycznych 
i pokoju jest przede wszyst 
kim jego jedność działania. 
Jednakże Pańskie uporczywe 
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i aprobujące milczenie  nie- 
wątpliwie zmusi każdego do 
wyciągnięcia wniosku, że w 
Pałacu Elizejskim myśli się 


znacznie mniej o obronie kon- 
stytucji. niż o dopomaganiu 
grabarzom Republiki,  taszy- 
stom i podżegaczom wojen- 
nym. 


KPF wzywa 


W drugim dniu obrad se- 


„| sji Wojewódzkiej Rady: Naro- 


dowej, tj. w dniu 27 bm. oma- 
wiane były następujące spra- 
wy:. „stan. przygotowań -do 
żniw“ i „przygotowania do 
nowego roku szkolnego oraz 
kolonii letnich*: 

Sprawozdanie 
do kampanii żniwnej złożył 
wiceprzewodniczący Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej ,—— tow. Czesław Pa- 
bisiak, zaznaczając, żę przy- 
gotowania te w woj. łódzkim 
nie zostały jeszcze zakończo- 
ne, mimo że znajdujemy się w 
przededniu rozpoczęcia sprzę- 
tu zbóż 

W zakończeniu swego spra- 
wozdania referent nadmienił, 
że do zbliżających się żniw, od 
których sprawnego przeprowa= 
dzenia w poważnym stopniu 
uzależnione są plony, rolnic- 
two nasze musi przystąpić w 
pełni przygotowane, Nakłada 
to obowiązek na powiatowe i 
gminne rady narodowe dopil- 
nowania jak najszybszego za- 
kończenia prac przygotowaw= 
czych, tj. remontu maszyn, za- 
wieranią urmów na użytkowa- 
nie sprzętu żniwnego, staran- 
nego zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w artykuły potrzeh- 
ne do żniw oraz oprącowania 


z gotowości 


planów pomocy  sąsiedzkiej, 
Rądy narodowe odpowiadają 
również za mobilizację pracu- 
jącego chłopstwa do wytężo- 
nych wysiłków w czasie żniw, 
przeprowadzenia podorywek i 
siewów poplonów oraz omło- 
tów. 

W dyskusji zabrało głos oko- 
ło 20 mówców, którzy zapew 
nili, że pracujące chłopstwo, 
doceniając znaczenie spraw- 
nego sprzętu zbóż, dołoży 
starań, aby tegoroczne żniwa 
przebiegły szybciej niż w la- 
tach ubiegłych. 

W wyniku dyskusji Rada 
podjęła uchwałę zobowiązują= 
cą gminne rady narodowe, 
PGR, POM, GOM oraz 
ogniwa społeczne do  inten- 
sywnej pracy iw zakresie przy- 
gotowań do żniw. Uchwała ta 
szczególną uwagę zwraca na 
pomoc dla spółdzielni produk- 
cyjnych w dziedzinie organi- 
zacji pracy, zakładania dzie- 
cińców, żłobków itp. 

Sprawę przygotowań do no- 
wego roku szkolnego Oraz 
wczasów dla dzieci 1 młodzie- 
ży omówił członek Prezydium 
Wojewódzkiej Rady. Narodo- 
wej — tow. Eustachy Seniow, 
zapoznając Radę z planem Or- 
ganizacji szkolnictwa w roku 
szkolnym 1952-53, Í 


2 miliony członków 
liczy Tow. Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej 


BERILAN (PAP) — Jak do- 
nosi agencja ADN, Rada Na- 
rodowa Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych z 
okazji pięciolecia istnienia To- 
warzystwa Przyjaźni Niemiec- 
ko ~ Radzieckiej przysłała do 
Towarzystwa pismo, w którym 
czytamy m. in.: 

— W ciągu 5 lat swej owoc- 
nej pracy, Towarzystwo Przy” 
jaźni Niemiecko - Radzieckiej 
przyczyniło się wybitnie do 
krzewienia idei przyjaźni z 
narodem radzieckim i do tē- 
go, że przyjaźń ta stała się je-, 
dnym. z filarów naszego anty- 
faszystowskiego ustroju demo- 
kratycznego. W całych Niem- 
czech każdy prawdziwy patrio- 
ta jest dzisiaj przekonany, że 
jedynie przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim zapewnia 
Niemcom pokój i postęp i że 
z przyjaźni tej możemy czer- 
pać siły do naszej walki ogól- 
nonarodowej o demokratycz- 
ne, jednolite, niezawisłe i po- 
kój miłujące państwo. 

W dalszym ciągu Rada la- 
rodowa podkreśla, że fakt ten 
nabiera szczególnego znacze- 
nia w chwil, gdy naród nie- 
miecki zespala się w szerokim 
patriotycznym ruchu oporu 
przeciwko amerykańskim pla- 
nom wojny. 


* 
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Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck przesłał Towarzystwu 


Przyjaźni Niemiecko-Radziec= 
kiej serdeczne pozdrowienia i 
życzenia. Prezydent Pieck 
stwierdza, że Towarzystwo to 
stało się potężną organizacją 
masową, która jednoczy dwa 
miliony patriotów w całych 
Niemczech. Jest ona wielką 
siłą pokojową. Nienaruszalna 
przyjaźń między narodem nie- 
mieckim a narodami Związku 
Radzieckiego — stwierdza pre- 
zydent Wilhelm Pieck — jest 
najważniejszym w em 
powstania zjednoczonych i nie. 
zawisłych oraz pokój miłują- 
cych- Niemiec demokratycz- 
nych, jak również mocnym 
fundamentem pokoju w Huro- 
pie. 


Berlińska konferencja 
delegatów SED 

BERLIŃ (PAP). — Agencja 
ADN donosi, że w Berlinie 0- 
twarta została konferencja de- 
legatów Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności (SED) 
z wielkiego Berlina. Na ©- 
twarcie konferencji przybył 
m. in. — powitany serdecznie 
przez zebranych — prezydent 
NRD Wilhelm Pieck. Zgóto« 


wano również serdeczne powi- 
tanie przedstawicielom Rae 


dzieckiej Komisji Kontrolnej 


w ‘Berlinie — Dienginowi à 
Agejence. 7 


| wojewódzki zjazd kolporterów i listonoszy 
radził nad usprawnieniem czytelnictwa 


Wczoraj w sali Państwowego 
Teatru Nowego w Łodzi od- 
był się I wojewódzki zjazd 
kolporterów i listonoszy z 
terenu Łodzi 1 wojewódz- 
twa. Ww obradach wzięli 
udział: kierownik wydziału 
propagandy KW PZPR — tow. 
Wojskowska, przedstawiciel 
Generalnej Dyrekcji PPK 
„Ruch* — tow. Czajkowski, 
przedstawiciele poczty, orga- 
nizącji społecznych oraz dele- 
gaci kolporterów i listonoszy 
z zakładów pracy i ze wsl 
woj. łódzkiego. 

Referat na temat: „Zadania 
kolporterów i _ listonoszy na 
odcinku upowszechniania pra- 
sy i książek* — wygłosił dy- 
rektor oddziału łódzkiego PPK 
„Ruch“, tow. S.. Kapruziak. 

— Przed kolporterami prasy 
w zakładach prący i listono- 
szarmi na wsi — powiedział 
tow. Kapruziak — stoją po- 
ważre zadania. Od nich to bo- 
wiem zależy wygranie bitwy 
o rozwój czytelnictwa, o zwy- 
cięstwo ma: froncie kultural- 
nym. 

W Polsce Ludowej prasa 
spełnia doniosłą rolę kolek- 
tywnego agitatora, propagan- 
dysty i organizatora. Mobili- 
zuje ona masy, uczy je w Spo- 

skuteczny walczyć o reali- 
zację planów- produkcyjnych, 
o pokój i socjalizm. W: r. 1951 
na terenie Łodzi i woj. łódz- 
kiego rozprowadzono ponad 
100 milionów egzemplarzy róż- 
nych pism. Do końca br. 


do jedności 


w walce przeciwko bezprawiu 


sa 
rządu fra 

PARYŻ (PAP). — Komuni- 
styczna Partia Francji ogła- 
sza deklarację, w której czy- 
tamy m. in.: 

Jacques Duclos przebywa w 
więzieniu już od. miesiąca. 
Rząd-Pinay'a nadal nie może 
przytoczyć żadnero absolutnie 
faktu, który by usprawiedli- 
wiał aresztowanie Duclos, po- 
dobnie jak aresztowanie wielu 
tun, * Francuzów, których je- 
dyną „winą“ jest to, że” wal- 
czyli o pokój. Jednakże obec- 
ni ministrowie nie tylko nie 


| zwalniają uwięzionych niele- 


ncuskiego 


galnie obrońców pokoju, lecz 
rozszerzają swoje prowokacje 
pplicyjne. 

KPF przeczy kategorycznie 
plotkom policyjnym i wynu- 
rzeniom pewnych pism na te- 
mat dokumentów, znalezio- 
nych rzekomo w siedzibach 
organizacji komunistycznych. 

KPF apeluje do wszystkich 
ludzi pracy, do wszystkich 
przec' “ników faszyzmu i woj- 
ny, bez względu na poglądy, 
wierzenia i pochodzenie Spor 
łeczne, aby protestowali jak 
najenergiczniej przeciwko nie- 
legalnym poczynaniom rządu. 


przewiduje się rozprowadze« 
nie około 110 miln. egzempla- 
rzy. 

Nad wygłoszonym referatem 
wywiązała się ożywiona dy- 
skusja. M. in. listonosz wieje 
ski, Aleksander Rybak, z pow, 
piotrkowskiego, = oświadczył 
Ziściły się słowa wielkiego 


„wieszcza — Adama Mickiewi= 


cza. W Polsce Ludowej 
książka dotarła pod strzechy. 
wieśniacze. W pow. płotrkow= 
skim jeszcze do niedawna je- 
dną gazetę czytało 8 miesz- 
kańców, obecnie zaś 1 egzem= 
plarz przypada na 3,5 miesz- 
kańca. 

Na zakończenie uchwalono 


rezolucję, w której uczestnicy 
I wojewódzkiego zjazdu kol- 


porterów i listonoszy w Łodzi 
wzywają do współzawodnictwa 
w dziedzinie upowszechniania 
prasy 1 książek — kolporterów 
i listonoszy woj. warszaw= 
skiego, 


Vołum nieufności 
dla rządu Yoshidy 
domagają się 
w izbie niższej 
japońskie partie 
demokratyczne 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio:. 


Szereg partii opozycyjnych 
zgłosiło w izbie niższej par= 
lamentu japońskiego rezolucję, 
wyrażającą votum nieufności 
dla rządu Yoshidy. Rezoldcja 
została odrzucona 234 głosami 
przeciwko 113. 


Deputowany komunistyczny 
Unogoci, oświadczył, że rząd 
wbrew woli narodu zawarł 
separatystyczny „traktat po- 
kojowy“, ze Stanami Zjedno= 
czonymi i Anglią a tym sa- 
mym stworzył trudności w 
zawarciu traktatu pokojowego 
ze Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową i 
inńymi krajami Azji. Rząd 
Yoshidy zgodził się, aby Stany, 
Zjednoczone przekształciły Ja4 
ponię w bazę wypadową przes, 
ciwko krajom kontynentu as; 
zjatyckiego. 


u.jów 
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Marszałkowskiej Dz 
NA ZDJĘCIU: 


Usunąć brak 


= ss M y rand 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze przystąpiło w dniu 
26 czerwca br. do sadzenia pierwszych drzew na placu 


ielnicy Mieszkaniowej. 
sadzenie drzew. 
‘CAF — fot. Nowosielski 


«| cej, szybciej 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Siła Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


ciągu ośmiu lat władzy 
ludowej dokonały się u 


|nas przemiany na miarę wie- 


lu- dziesięcioleci. Zmienia się 
oblicze kraju, zmienia się je- 
go krajobraz. Gdzie w cza- 
sach kapitalistycznych. świeci- 
ły łysiną smutne płachetka 
nieurodzajnych pól. dziś pow- 
stają nowe potężne fabryki, 
które dają zatrudnienie tystą- 
com i tysiącom ludzi, które 
podnoszą dobrobyt całej oko- 
licy. 

Cały kraj tętni pracą. Wię- 
lepiej. Nie ma 
dosłownie skrawka ziemi pol- 


4 skiej, na który nie wtargnę- 


łoby nowe [I gdy zastanowić 


| się przez chwilę, że zaledwie 
| siedem lat minęło od zakoń- 


czenia działań wojennych, a 
już są tacy, którzy snują pla- 
ny nowej pożogi — to wydaje 
się to wprost niedorzeczne. 
Tak, trzeba być w Związku 
Radzieckim. w Polsce, Czecho- 
słowacji, w Bułgarii, Rumunii, 
na Węgrzech lub w Albanii, a- 
by zrozumieć całą niedorzecz- 
ność wojny. 


Daremne apetyty 
imperializmu 
Są jednak siły, którć niena- 


4 widzą i boją się socjalizmu i 


które żyją z woiny i dla woj- 
ny, dla zniszczenia. Na imię im 
imperializm. Na te siły wska- 
zuję towarzysz Bierut w 


| — szerzej rozwijać 


współzawodnictwo zlotowe 


Przygotowania do Zlotu 
Młodych. Przodowników — Bu- 
downiczych Polski Ludowej — 
to: szkoła wychowania patrio- 
tycznego i obywatelskiego na- 
szej młodzieży, Jednym z głów- 
nych zadań kampanii zlotowej 
jest uaktywnienie jak najszer- 
szych rzesz młodzieży w wal- 
ce e wykonanie planów pro- 
dukcyjnych, © podniesienie 
wyników w nauce, wychowa- 
nie młodzieży w duchu miło- 
ści i przywiązania do naszej 
ludowej ojczyzny. 

W wielu zakładach produk- 
cyjnych Łodzi i województwa 
podczas kampanii zlotowej 
nastąpiło usprawnienie stylu 
pracy organizacji  ZMP-ow- 
skich. Wyrazem tego jest po- 
ważny wzrost szeregów ZMP 
i stale zwiększający: się udział 
młodzieży w realizacji planów. 
Z inicjatywy młodzieży po- 
wstało w Łodzi 246 brygad 
produkcyjnych, ruch współzar 
wodnictwa zlotowego objął: or 
koło 30 tys. młodych robotni- 
ków i robotnic. Do 15 czerwca 
br. w Łodzi wstąpiło do ZMP 
1.500 młodych robotników i 
robotnic. Jest rzeczą dowie 
dzioną, że tam, gdzie organi- 
zacja ZMP przy pomocy ko- 

itywu zakładowego dóbrze 

eruje akcją zlotową, ~ gdzię 
istnieje stała kontrola wyko- 
nania zobowiązań, gdzie 
wzmocniono więź z młodzieżą 
niezorganizowaną — tam zo- 
azania są wykonywane, 
tam wzrastają szeregi organi- 
zacji. Tak dzieje się w zakła- 
dach im. Próchnika, im. Gła- 
żewskiego, im. Wiosny Ludów 
1 wielu innych. 

Jest jednak wiele zakładów, 
w których organizacje ZMP do 
dnia dzisiejszego nie potrafiły 
wykorzystać jeszcze wszyst- 
kich możliwości w pracy z 
młodzieżą, nie prowadzą pracy 
masowo-uświadamiającej. 


W Zakładach im. Marchlew- 
skiego np. na ogólną ilość 
4,175 zatrudnionej tu młodzie- 
ży. do dnia 1 maja koło ZMP 
liczyło zaledwie 687 członków, 
Do 15 czerwca wstąpiły do ora 
ganizacji 52 osoby, Cyfra ta 
świadczy dobitnie o ogrom- 
nych możliwościach wzrostu 
zekładowej organizacji ZMP. 
Niestety, możliwości te nie są 


, wykorzystane. Fakt ten wyni- 


ka z tego, że ZMP-owcy nie 
przodują w Czynie Zlotowym, 
że tylko 296 członków ZMP 
bierze udział w realizacji zo- 
bowiązań, że przykładem swo- 
im nie zachęcają młodzieży 
niezorganizowanej do wstą- 
pienia w szeregi ZMP. W ZPB 
im. Marchlewskiego akcja zlo- 
towa zaczęła się i skończyła 
na zorganizowaniu masówek 
Potem już przewodniczący za- 


rządów oddziałowych nie in- 
teresowali się i nie interesują 
w dalszym ciągu, czy i jak 
wykonywane są żobowiązanią,, 
nie tłumaczą młodzieży zna- 
czenia Zlotu Młodych  Przo- 
downików. i i 

Nazwisko prządki Wacławy 
Bujakowskiej umieszczone jest 
na liście kandydatów na Zlot. 
Bujakowska jest. ZMP-ówką, 
przodującą robotnicą, Wystar- 
czy jednak: kilkuminutowa 
rozmowa, aby zorientować się, 
ze młoda prządka nie rozumie 
znaczenia Zlotu, że nikt z nią 
na ten temat nie rozmawiał, 
że Bujakowska jeszcze nie wy- 
korzystała wszystkich swych 
możliwości w akcji zlotowej. 
Ot na przykład, można było 
podsunąć, jej myśl zorganizo- 
wania trójki  przędzalniczej, 
pomóc w, doborze dwóch przą- 
dek, a niewątpliwie wywiąza- 
łaby się z tego zadania. 

Prządka Heleną Łapka nie 
podjęła w ogóle żadnego zo- 
bowiązania —' nikt z nią w 
tej sprawie nie rozmawiał, 

Akcja propagandowa stoi 
tutaj na bardzo niskim pozio- 
mie — nie ma plakatów wzy- 
wających na Zlot, ani „Bły:* 
skawic" mobilizujących  mło- 
dzież do wydajniejszej pracy. 
Nie popularyzuje się, osiągnięć 
młodych przodowników. Trud- 
no jest zresztą. popularyzować 
osiągnięcia, czy ujawniać błę- 
dy wówczas, gdy, nie stosuje 
się systematycznej. kontroli 
wykonania zobowiązań. 

"* 


* 
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Do zakładów, w których nie 
docenia się znaczenia kampa- 
nii zlotowej należą także ZPW 
im. Świerczewskięgo. Tu także 
poprzestano na zobowiązaniach 
podjętych na masówkach — a 
jest tych zobowiązań zaledwie 
61. Brak jest zupełnie pracy 
wychowawczej z:młodzieżą, W 
realizacji zobowiązań -bierze 
udział tylko 30 proc. zatruđ- 
nionej w zakładzie młodzieży. 
Zarówno dyrekcja, jak t orga- 
nizacja partyjna i związkowa 
nie interesują się wcale tą 
sprawą, nie starają się pomóc 
organizacji ZMP. i 

W zakładach tych występu- 
ją fakty bezdusznego stosunku 
do młodzieży. hamowania jej 
inicjatywy. W przędzalni np. 
są dwa 5-osobowe zespoły. 
którymi kierują starsi ' wje- 
kiem robotnicy: Kierownikiem 
jednego zespołu jest przędzal- ' 
rik Herski, który nię może 
dotrzymać kroku młodzieży, 
pragnącej z każdym dniem 
podnosić wydajność pracy. Na' 
cześć Zlotu czterech młodych 
robotników 'postanowiło. pod- ' 
nieść jakość produkcji o 1 pro 
cent. Zobowiązanie to wyko- 


Młodzież USP 
wsłępuje do brygad żniwnych 


Apel Zarządu „Głównego 
ZMP i Rady Naczelnej Zwią- 
zku Studentów Polskich w 
sprawie udziału brygad stu- 
denckich w pratach polowych 
na terenie PGR-ów i spół- 
dzielni produkcyjnych—został 
przyjęty z pełnym zrozumie- 
nem przez słuchaczy Uniwer- 
syteckiego Studium  Przygo- 
towawczego. 

Po dokładnym zapoznaniu 
się z warunkami pracy w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, wielu słuchaczy pod- 
pisało umowy. Pierwsza pod- 


jęła decyzję wyjazdu grupa 
III — przyrodnicza Wezwała 
ona do współzawodnictwa 


wszystkich studentów wydzia- 


Trzeba podkreślić, że grupa 
przyrodnicza przoduje rów- 
nież we  współzawodnietwie 
zlotowym, otrzymała też dy- 
plom uznania za celujące wy- 
niki w nauce. 

Doceniła także  koniecz- 
ność udzielania pomocy robo- 


nych gospodarstw rolnych 
grupa VIII, postanawiając 
udać się w okresie wakacji 


do PGR-ów. Marian Paweł- - 


czyk z tej grupy, syn robotni- ` 
ka, 
jako przodownik pracy, 


ży:— „Jako świadomy członek 
organizacji ZMP ł ` słuchacz 
uczelni nowego typu, w pełni 
rozumiem zadania, które sta- 
wiają przed nami partia oraz 
Zarząd Główny ZMP. Toteż 
bez wahania zgłosiłem się do 
pracy przy żniwach, aby w 
ten sposób uczcić Zlot Mło- 
dych  Przodowników-Budow- 
niczych Polski Ludowej.” 


Do dnia 21 czerwca br. 
podpisało umowy ponad 100 
słuchaczy Uniwersyteckiego 
Stadium  Przygotawawczego. 
Dalsze zgłoszenia napływają 
bez przerwy. 


BOLESŁAW KAPITAN 


4 Z x - Uniwersyteckie Studium 
tnikom naszych  socjalistycz- ` Przygotowawcze 
x Í 
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nali bez udziału swego kie- 
rownika. Obecnie, w związku 
ze zbliżającą się rocznicą 
PKWN, widząc możliwości 
zwiększenia produkcji, chcieli 
podnieść wydajność swej pra- 
cy, jednak Herski sprzeciwił 
się temu i zobowiązania nie 
podjęli. Kierownictwo zakładu 
Już w ubiegłym roku obiecało 
awansować na kierownika ze- 


spółu, młodego przędzalnika, ' 


Franciszka Mielczarka. Nieste- 
ty, minął już rok, a obietnica 
nie została zrealizowana, 
Bezduszny stosunek kierow- 
nictwa do młodzieży hamuje i 
utrudnia jej inicjatywę, a tu- 
tejsza organizacja ZMP nie 


umie sobie sama poradzić, po- 


zbawiona pomocy i kierownic- 
twa ze strony organizacji par- 
tyjnej. W zakładach tych brak 
jest więzi ZMP z młodzieżą 
niezorganizowaną — podczas 
przygotowań do Zlotu. zaled- 
wie dwie osoby wstąpiły do 


organizacji. 
* * 
* 
Fakty te Świadczą przede 
wszystkim o konieczności 
wzmocnienia kierownictwa 


pracą organizacji ZMP. ze stro- 
ny organizacji partyjnych, 0 
konieczności — otoczenia ich 
wiekszą, niż dotychczas opie- 
ką. Potrzebna jest, także 
większa kontrola i pomoc ze 
strony zarządów dzielnicowych 
ZMP. Organizacje ZMP w tych 
zakłądach gowinny w dalszym 
ciągu mobilizówać młodzież do 
podejmowania zobowiązań pro- 
dukcyjnych, do -rozwijania 
m spółzawodnictwa _zlotowego, 
powinny przygotować plan 
pracy -z młodzieżą niezorgani- 
zowaną, uruchomić różnorodne 
formy, propagandy  poglądo- 
wej, a przede wszystkim sy- 
stematycznie kontrolować wy- 
konanie zobowiązań. Od roz- 
poczęcia Zlotu dzieli nas 
kilka “tygodni — czas  jesz- 
cze usunąć i naprawić biędv. 
więcej młodzieży objąć wielką 
kampanią polityczną — przy- 
gotowaniami do- Zlotu Mło- 
dych Przodowników Bu- 
downiczych Polski Ludowej. 


S. CZARNECKA. 


swym referacie, mówiąc: „Im- 
perializm amerykański, smu- 
jąc zbrodnicze plany panowa- 
nia nad światem, pódburza do 
wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej". Dla tego celu 
z gorączkowym pośpiechem 
imperialiści przestawiają swo- 
ją gospodarkę na tory wojen- 
ne.W imię tych planów łamią 
międzynarodowe umowy. Z 
tą myślą pokumali się z im- 
perialistami japońskimi oraz z 
odwetowcami niemieckimi, 
wypuszczają: na wolność ^ ja- 
pońskich i hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i obsa- 
dzają nimi sztaby przygoto- 
wywanych armii agresji 

Mamy świadomość niebez- 
pieczeństwa, które zagraża 
„światu. Mamy świadomość, że 
to naszemu między innymi 
krajowi zagraża imperializm, 
że to nasze m. in. ziemie są tą 
przynętą, przy pomocy której 
imperialiści amerykańscy i 
protegowani przez nich hitle- 
rowscy zbrodniarze wojenni 
pragną zapędzić do  kószar 
Niemców w Trizonii. 

Ale mamy również świado- 
/mość naszej siły, pozwalającą 
spokojnie spojrzeć niebeżźpie- 
czeństwu w oczy. W naszym 
obozie, w obozie pokoju i so- 
cjalizmu, w obozie. któremu 
przewodzi , niezwyciężony 
Związek Radziecki nie ma hi- 


sterii wojennej, przeżerającej 


obóz imperialistyczny. I nasze 


- najgłębsze przekonanie wyra- 


ża towarzysz Bierut, stwier- 
dzając: „Polska przestała być 
krajem biednym, bezbronnym 
1 niezaradnyra. Daremne są na- 
dzieje tych, którzy licząc na 
naszą słabość, szczerzą na nas 
grabisżcze zęby. Daremne są 
apetyty niedobitków hitlerow- 
skich i ich imperialistycznych 
włodarzy, którzy bredzą nieę 
przytomnie o naszych ziemiach 
nad Odrą i Nysą. Minął 1 nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 ro- 
ku, minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kra- 
ju wobec najeźdźców". 


Związek Radziecki 
— ostoja i natchnienie 
"narodów 


Jesteśmy częścią składową 
potężnego obozu pokoju i so- 
cjalizmu, rozciągającego się na 
przestrzeni od Łaby do Pacyfi- 
ku i liczącego 800 milionów 
ludzi, zamieszkujących kraje, 
rządzone przez lud pracujący. 
Na czele tego obozu stot po- 
tężny Związek Radziecki, któ- 
ry raz już powalił faszystow- 
skiego najeźdźcę, zgruchotał 
najpotężniejszą machinę wo- 
jenną, jaką kiedykolwiek zdo- 
łał stworzyć imperializm. Dziś 


-| Związek Radziecki jest jeszcze _ 
| potężniejszy niż w*chwili za- 


kończenia wojny. Budując ko- 
munizm, buduje zarazem nie- 
zwyciężoną siłę. Fakt, że dnia 
31 maja br., tj. na 2 lata przed 
pierwotnie przewidzianym ter= 
minem została oddana do u- 
żytku pierwsza z wielkich bu- 
dowli komunizmu kanał 
żeglowny: Wołga = Don i cym- 
lański węzeł wodny wraz 2:e- 
lektrownią wodną — wystarczy, 
aby uzmysłowić sobie, jak po- 
tężny jest potencjał przemysło- 
wy kraju zdolnego wykonać 
tak gigantyczną pracę w. tak 
krótkim czasie. Ponad 90 proc. 
wszystkich prac wykonały me- 
chanizmy, a prace ziemne by- 
ły; zmechanizowane w 97 proc. 
I gdy towarzysz Stalin mó- 
wi, iż Związek Radziecki „są- 
dzi, że agresora należy spot- 
kać w pełnym uzbrojeniu“ — 
to słowa jego są oparte na 
wielkim fundamencie mate- 
rialnej potęgi ZSRR. 
Jesteśmy zewsząd otoczeni 
przyjaciółmi. Na Dalekim 
Wschodzie wielki naród chiń- 
ski, który pod przewodem Ko- 
munistycznej Partii przepędził 
ze swego kraju obcych i ro- 
dzimych imperialistów, doko- 
nał potężnego wyłomu w obo- 
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zie imperialistycznym. Walka 
narodu koreańskiego przeciw- 
ko amerykańskim najeźdźcom, 
walka narodu vietnamskiego 
przeciwko francuskim impe- 
rialistom, “ruch i- narodowo- 
wyzwoleńczy krajów azjatyc- 
kich — sprawia, że i tam ob- 
suwa się grunt pod nogami 
organizatorów nowej wożny” 

Dzięki niewyczerpanym si- 
łom socjalizmu, dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego rośnie produkcja 
przemysłowa krajów demokra- 
cji ludowej. Potężne budowle 
socjalizmu Czechosłowacji 
Węgier. Rumunii, Bułgarii i 
Albanii wzmacniają potencjał 
przemysłowy i obronny tych 
krajów 

Na zachód od naszej gra- 
nicy krzepnie gospodarka Nie- 
mieckiej. Republiki Demokra- 
tycznej, przykładem swym, 
swą pokojową polityką pro- 
mieniując na całe Niemcy. 


„Na straży granicy polskiej 
— stwierdza towarzysz Bierut 
— czuwa już nie tylko naród 
polski i żołnierz polski. Broni 
jej wieczysty, braterski so- 
jusz z ZSRR. Broni jej przy- 
jaźń z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną". 


Stajemy się krajem 
żelaza, betonu i stali 


Front obrońców pokoju, front 
antyimperialistyczny ` biegnie 
również poprzez kraje kapita- 
listyczne. Prowadzona pod 
przewodem partii komuni- 
stycznych walka narodów wło- 
skiego, francuskiego i innych 
krajów przeciwko siewcom 
dżumy i barbarzyństwa, prze- 
ciwko bazom amerykańskim, 
przeciwko amerykańsko - hit- 
lerowskiemu spiskowi wojen- 
nemu, przeciwko  zdradziec- 
kim rządom burżuazyjnym — 
oto dalszy czynnik osłabiający 
obóz podżegaczy wojennych. 
„Masy | pracujące widzą, 
stwierdza towarzysz Bierut — 
że z każdym rokiem, z każdym 
miesiącem rośnie siła, pręż- 
ność i zwartość obozu pokoju i 
demokracji, rośnie jego prze- 
waga nad obozem imperializ- 
mu i zaborczości, wewnętrznie 
skłóconym, nabrzmiałym kon- 
fliktami i rozkładem”. 


Jesteśmy waznym ogniwem 
światowego obozu pokoju 1 
naszą pracą przyczyniamy się 
do zwiększenia jego potęgi. W 
trzecim roku naszego Planu 6- 
letniego wartość naszej pro- 
dukcji przemysłowej wzrośnie 
dwukrotnie w stosunku do 
roku 1949. W porównaniu z 
okresem przedwojennym nasz 
potencjał przemysłowy  wzro- 
śnie trzykrotnie, a w przeli- 
czeniu na głowę ludności prze- 
szło. czterokrotnie. Już w bie- 
żącym roku nasz młody prze- 
mysł samochodowy wyprodu- 
kuje około 10 tys. samocho- 
dów, znacznie rozszerzył swą 
produkcję przemysł okrętowy, 
budowy maszyn, produkujemy 
nowe polskie typy obrabiarek, 
traktorów itp.  %,..Zdołaliśmy 
— podkreśla towarzysz Bierut 
— uruchomić i rozwinąć sze- 
reg nieznanych dotąd w Pol- 
sce gałęzi produkcji, mających 
poważne znaczenie dla umoc- 
nienia niepodległości I suwe- 
reności kraju i jego obronno- 
ści”. 

Porównajmy nasz wspaniały 
rozwój ze stałym cofaniem się 
produkcji przemysłowej w 
Polsce kapitalistycznej. Wed- 
ług danych oficjalnego Rocz- 
nika Statystycznego produkcja 
surówki żełaza : wynosiła w 
1913 r—1,1 mil. ton, w 1938 r. 
— 0,9 mil ton. Produkcja sta- 
li w 1913 r. — 1,7 mil. ton, w 
1938 r. — 1,4 mil. ton Produk- 
cja wyrobów walcowanych w 
1913 r. — 1,2 mil. ton, w 1938 
r. — 1 mil. ton. To wszystko 
już razem z COP.*). którym 
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tak chlubiła się sanacja i któ- 
rym mydliła nam oczy, równa- 
cześnie  wyprzedając polski 
przemysł i co za tym idzie pol- 
ską niepodległość amerykań- 
skim i hitlerowskim imperiali- 
stom. . Dziś niema w Polsce 
Harrifnanów i Flicków i nia 
ma Fatterów, Wierzbickich i 
Potockich, którym służyła sa- 
nacja Władza należy doAudu i 
lud buduje i zabezpiecza swój 
dorobek. I dlatego, dzięki wy- 
siłkowi klasy robotniczej, 
dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, staje- 
my się krajem żelaza, betonu I 
stali i to nam daje poczucie 
siły. 


Jakże odległe są czasy, kiedy 
to potrząsano u nas szabelką, 
kiedy to dumą sanacyjnych 
wodzów była kawaleria, galo- 
pująca na Błoniach. Krakow- 
skich. Jakże odległe są czasy, 
gdy to Rydz, aby zaimponować 
Karolowi rumuńskiemu „mo- 
carstwową potęgą'* Polski u- 
stawiał na lotnisku: warszaw- 
skim... makiety samolotów, a 
z całej Polski ściągnięto tan- 
kietki, aby _przedefilowały 
przed tym królem z operetki. 
Czy można więc było wówczas 
myśleć o zabezpieczeniu przed 
agresją? Dziś nasze wojsko lu- 
dowe, stojące na straży. niepo- 
dległości Polski, - dorobku na- 
rodu, władzy: ludowej, "nasze 
wojsko dowodzone przez syna 
ludu polskiego, marszałka Ro- 


kossowskiego, "wychowanego 
w stalinowskiej szkole zwy- 
cięstwa — jest wyposazone w 
nowoczesny. sprzęt bojowy. 


Sojusz z ZSRR 
M s 4, |. 

źródłem naszych osiągnięć 

Źródłem naszych osiągnięć, 
naszego burzliwego rozwoju, 
którego nie można porównać z 
rozwojem żadnęgo kraju kapl- 
talistycznego, jest przyjaźń, 
pomoc i przykład pierwszego 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
oraz świadomość najszerszych 
rzesz narodu polskiego „Swia- 
dcmość ta — stwierdza towa- 
rzysz Bierut — rośnie i kształ- 
tuje się w codziennej pracy 
milionowych mas pracujących 
nad umacnianiem i pomnaża- 
niem sił naszego państwa 
najwyzszego dobra i najwięk- 
szej zdobyczy polskiego ludu 
pracującego”. 


Świadomość nasza jest czyn- 
nikiem, który nas mobilizuje 
do jeszcze większych wysił- 
ków, do przyspieszania termi- 
nów «wykonania. planów, do 
przekraczania planów, do 
szybszego zbudowania socjali- 
zmu. Jasno i dobitnie stawia 
tcewarzysz Bierut zadania na- 
rodowego frontu: b 


„Zjednoczyć wszystkie siły 
narodu, aby z kraju na wpół 


Zdobyłem wiele cennych wiadomości 


rolniczego, w którym ziemią 
dawała — i jeszcze daje, nie-, 
stety, — bardzo niskie urodża- 
je (nie dlatego, że jest zła. ale 
dlatego, że jest uprawiana w 


sposób przestarzały), uczynić 
kraj wysoko przemysłowy, 
kraj żelaza, betonu .i stali, 


kraj maszyn i elektryczności, 
kraj wysokiej techniki zarów- 
no w przemyśle, jak i w rol- 
nictwie, kraj korzystający w 
pełni ze swych ukrytych dotąd 
i słabo wykorzystanych, ale 
bezspornie wielkich bogactw 
naturalnych, kraj jednolity 
gospodarczo i kulturalnie. kraj 
wielkiej metalurgii i wielkiej 
chemii. kraj żeglugi morskiej 
1 portów światowych, kraj 
wysokich urodzajów i wyso- 
kiej kultury. Oto jakie jest za- 
danie naszego frońtu narodo- 
wego w walce o pokój i Plan 
6-1etni". 


W narodowym froncie pod 
przewodem klasy robotniczej I 
jej partii pod sztandarem 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta- 
lina naród polski, przekształ- 
cający się w naród socjalisty- 
czny, walczy o pokój, o umac- 
nienie suwerenności, o socja- 
lizm. 


RAZIMIERZ GOLDE 


*) Tzw. Centralny Okręg Prze-. 
mysłowy, budowany przez ganacją 
na terenie województwa kieleckie- 
go, lubelskiego 4 części warszaw= 
skiego. s 


o życiu i pracy kołchoźników radzieckich 


Przed wojną nie miałem zie- 
mi. W poszukiwaniu pracy 
tułałem się i cierpiałem nędzę. 
W Polsce sanacyjnej pracowa+ 
łem sezonowo po 14 dni przy 
budowie kanału w Złoczewie, 
dokąd musiałem codziennie 
chodzić pieszo. Często w domu 
brakowało chleba, a cukier — 
był od wielkiego święta, Wy- 
emigrowałem do Niemiec, a 
później do Francji, łudząc się, 
że tam znajdę zarobek, ale po- 
dobnie jak w Polsce przedwo- 
jennej — natrafiłem jedynie 
na wyzysk. 


Władza ludowa dała mi 5 ha 
ziemi w gromadzie Mokrsko, 
pow. wieluńskiego. Zmieniło 
się na lepsze życie moje i mo- 
jej rodziny. Jednak od dłuż- 
szego czasu ja i wielu anie 
podobnych chłopów. pragnie- 
my naszą gospodarkę ulep- 
szyć. Zawiązaliśmy już komi- 
tet założycielski, chcielibyśmy 
utworzyć spółdzielnię produk- 
cyjną, ale praca na naszym-te- 
renie jest bardzo ciężka Były 
poseł sanacyjny, Chwaliński 
(były PSL-owiec razem z .gru- 
pą bogaczy rozsiewa wro- 
gie plotki i odstręcza chło- 
pów. od próby założenia spół- 
dzielni. Wielu znów chłopów 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
w spółdzielni jest lepiej, ale 
nie rozumie jeszcze zupełnie 
korzyści, które przynosi zespo- 
łowa gospodarka. Wydaje im 
się, że chociaż biedę klepią na 
swojej działce, ale są „panami 
na swoim“, 

Na zebraniu gromadzkim zo- 
stałem wybrany delegatem na 
wycieczkę. do ZSRR.. Chciałem 
dokładnie poznać tę wyższą 
formę gospodarki rolnej, jaka 
jest stosowana w kołchozach 
Jestem szczęśliwy,. że. «spotkał 
mnie zaszczyt zwiedzenia Mos- 
kwy., kołchozów, sowchozów 
i MTS-ów.. * 


O Związku Radzieckim dużo 
wiedziało się z książek, z gazet, 
słyszało przez radio, Dowiady- 
waliśmy się o wielkich osiąg- 
nięciąch przemysłu i rolnictwa 
ZSRR. Natomiast różni „mą- 
drale“ opowiadali bzdury o 


ZSRR. Przed wyjazdem pole- 
cono mi dokładnie wybadać, 
jak tam jest istotnie, jak żyją 
ludzie w kołchozach, jakie sto- 
,„sują nawozy, jakie są dniówki 
obrachunkowe, nawet. jak je- 
dzą i jak mieszkają. 
Olbrzymie wrażenie wywarł 
na nas wygląd wagonów da- 
lekobieżnego pociągu radziec- 
kiego. Jechaliśmy.w czystych, 
wygodnych wagonach sypial- 
nych, w pociągu zradiofonizo- 


Władysław Hendzel 


wanym. Z okien wagonu ob- 
serwowałem każdy. skrawek 
ziemi radzieckiej, 

Z niecierpliwością oczeki- 
waliśmy przybycia do Mos- 
kwy. Był już wieczór, kiedy 


'dojeżdżaliśmy. Moskwa jarzy- 


ła się różnokolorowymi świat- 
łami, toteż zachwyciła nas 
swym widokiem. 

Na dworcu moskiewskim 
przywitali nas przedstawiciele 
Rządu Radzieckiego z Minis- 
trem Rolnictwa na czele, 
przedstawiciel ambasady pol- 


skiej oraz, mimo . godzin 
wieczornych, licznie zebrani 
mieszkańcy radzieckiej sto- 


licy. Przyjęto nas bardzo ser- 
decznie, jak swych bliskich. 
Wszyscy byliśmy  oczarowani 
tym wspaniałym miastem, a 
kiedy zbliżaliśmy się do Krem- 
la i Mauzoleum Lenina od 
strony Placu Czerwonego, o- 


skierowany na studium - 
pO* 
wiedział na zebraniu młodzie- ` 


Miotani bezsilną wściekłością, wywierając 


„swą zemstę na bohaterskim narodzie koreańskim 
za. poniesione . klęski, imperialiści amerykańscy 
prześcignęli w metodach prowadzenia walki ha- 
niebne wzory Hitlera. Nie złamią jednak atlan- 
'tyccy ludobójcy heroicznego ducha oporu walczą- 
'cych o słuszną sprawę, swej własnej zaś słabości 
nie zdołają „nadsztukować* bestialskim, barba- 
rzyńskim, przysłowiowo już amerykańskim — 
okrucieństwem, 


SERCEM I MYŚLĄ Z WALCZĄCĄ KOREĄ 


"Z narodem koreańskim solidaryzuje się cała 
postępowa ludzkość: Jest w tym wielkim obozie 
pokoju i postępu nasz naród, który wielokrotnie 
dawał wyraz swej sympatii i poparcia dla wy- 
zwoleńczej walki ludu Kraju Świeżego Poranka. 

W drugą rocznicę bohaterskich "zmagań Ko- 
reańczyków z najeźdźcą — w całym kraju odby- 
ły się manifestacje, które jeszcze raz podkreśliły 
więzy łączące oba narody — polski i koreański. 

-Goraco pozdrawiamy Koreańską Armię Lu- 
dową i ochoiniców chińskich, którzy zwycięsko 
zagrodzili droge amerykańskiemu imperializmo- 
wi — pretendentowi do panowania nad światem 
i wnoszą wielki wkład do naszej wspólnej spra- 
wy — walki o pokój. i szczęście ludzkości” 
czytamy w depeszy Pólskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, skierowanej do narodu koreań- 
skiego. i 


BY NIE URONIC ANI JEDNEGO ZIARNA 


© Podczas gdy klasa robotnicza melduje o 
przedterminowym wykonywaniu półrocznych pla- 
nów — gdy wzorem przodujących załóg podcią- 
gają swą pracę słabsze pozostające jeszcze w ty- 
łe, wieś przygotowuje się do generalnej bitwy o 
plony. Chłopi pracujący — jak wytrawni strate- 
dzy wytyczają kierunek głównego uderzenia 

Przygotowuje się do boju o Szybkie. sprawne 
przeprowadzenie żniw stalowa armia traktorów 
do późnej nocy płonie czerwony ogień w wiej- 
skich kuźniach, pracownicy TOR starannie, jak 
troskliwy lekarz, badaja serca maszyn. 


„My, 


w rezolucji uchwalonej przez gospodarzy z woj. - 


łódzkiego — przyrzekamy, że przygotujemy się 
należycie do nadchodzących żniw, że przeprowa- 
dzimy żniwa dobrze i sprawnie, że wykonamy 
wzorowo wszystkie inne prace związane ze żni- 
wami. 


W gromadzkich naradach poprzedzających 


, żniwa żywy udział biorą 'chłopi, którzy powróci- 


NA ZDJĘCIU: małorolna chłopka Helena Da- 
biańczyk z gromady Leszczynek, pow. Kutno, na 


uroczystej masówce odczytuje tekst 
do Czynu Lipcowego. 
CAF — fot 


wezwania 
Szarfharc 


li w ostatnich dniach ze Związku Radzieckiego 
Pamiętając rady braci kołchoźników, mając je- 
szcze w pamięci obrazy bogatych kołchozów, pól, 
kłosów ciężkich od ziarna, wnoszą do tegorocz- 
nych przygotowań żniwnych ducha twórczej ini- 
cjatywy t przyjacielskiej, gromadzkiej współpra- 
cy, przypominają o konieczności planowego prze- 
prowadzenia robót. pełniejszęj mechanizacji prac 
polowych. i 


CORAZ MNIEJ DNI POZOSTAJE 
Chłopi liczą skrzętnie - dni dzielące ich od 
żniw, robotnicy analizują wykonanie planów pro- 
dukcyjnych i zobowiązań, młodzież skreśla na, 
kalendarzu dni pozostające do Zlotu. 

Myśl o Zlocię nie opuszcza jej ani na chwi- 
lẹ — pod hasłami Zlotu obchodziła tegoroczne 
Święto Kultury Fizycznej, pod hasłami Zlotu 
upłynęły jej Dni Morza. Zlot będzie bowiem po- 
tężnym akordem młodzieżowego. trudu i entuzjaz- 
mu, będzie podsumowaniem sprawności młodych 
budowniczych socjalizmu we wszystkich dziedzi- 
nach życia. Sprawności w pracy i nauce, w spor- 
cie, w radości, w tańcu i śpiewie, 

Ponad 2 miliony młodych budowniczych bio- 
rą udział w przygotowaniu do Zlotu. Szerokie 
współzawodnictwo zlotowe wzmaga najcenniejsze 
zalety duchowe naszej „młodzieży, jej; wielką 
energię, gorący zapał, bezgraniczną ofiarność. Na 
krajowej naradzie młodych przodowników mó- 
wiono o wielu wspaniałych faktach prawdziwego 
heroizmu, ogromnego poświęcenia młodzieży, któ- 
ra nie lęka się żadnych przeszkód, żadnych trud- 
ności w pracy dla ludowej ojczyzny. 


W OPARCIU O WSKAZANIA VII PLENUM 


Zarówno obrady młodych *przodowników, jak 
i obrady krajowego zjazdu korespondentów 
chłopskich cechuje głęboka troska o dobro oj- 
czyzny, o stały rozwój jej sił gospodarczych i 
obronnych, nieugięta wola walki o socjalistyczne 
jutro naszego kraju. Kierunek tej walki wytycza- 
ją całemu narodowi polskiemu wskazania naszej 
partii nakreślone przez VII Plenum; 

Zapoznają się z nimi szerokie rżesze ludności 
pracującej miast i wsi; referat wygłoszony przez 
towarzysza Bieruta dociera do zakładów przemy- 


słowych, do uniwersytetów, do pracowni uczo- 
nych. do gromad wiejskich. 
Cały naród przyswaja sobie dobrze nauki 


przewodniczącego naszej partii, pierwszego bu- 
downiczego Polski Ludowej, aby jeszcze. lepiej. 
jeszeze owoeniej i skuteczniej realizować codzien- 
ną pracą zadania postawione przez Plan 6-letni, 
zadania socialistycznego budownictwa 


garnęło mnie jakieś dziwne 
wzruszenie. Podziwialiśmy 
także wspaniałe metro mos= 
kiewskie, którego ściany wy- 
łożone są płytami marmuro- 
wymi, a dworce oświetlone 
lampami jarzeniowymi, 

Mieliśmy możność dowolne- 
go wyboru obwodu oraz koł- 
chozów do zwiedzania. Poje- 
chaliśmy do obwodu mikoła- 
jewskiego, do kołchozu im. Le- 
nina. Mieszkańcy tego kołcho- 
zu przywitali nas kwiatami i 
tradycyjnym chlebem oraz solą. 
Urządzono też sute przyjęcie. 
Kołchoz im Lenina był pod- 
czas wojny doszczętnie znisz- 
czony, a obecnie posiada już 
piękne osiągnięcia. Wszystkie 
budynki są z cegły, wyprodu= 
kowanej własnymi siłami w 
kołchozowej cegielni. Samej 
pszenicy sieją ponad 2 tys. ha, 
prócz tego uprawiają wszyst- 
kie gatunki. zbóż, kukurydzę, 
plantują bawełnę, posiadają 
również 150 ha ogrodu. Upra- 
wa bawełny przynosi temu 
kołchózowi największy do- 
chód Z. jednego ha uzyskują 
8 do 10 kwintali bewełny, pod- 
czas kiedy plan przewiduje 5 
kwintali z 1 ha. Za nadwyżki 
otrzymują wysokie premie. Is- 
tnieją tu brygady polowe ho-, 
dowlane i traktorowe. Każda 
brygada stara się o jak naj- 
większą wydajność pracy i 
wysokie plony. 

Obecnie kołchoz został już 
dobrze zagospodarowany, 
siada 800 krów, 240 koni, 600 
świń, 1.500 owiec i 4.500 kur. 
Kołchoz jest należycie zaopa= 
trzony w park maszynowy, 
składający się z 30 traktorów, 
6 kombajnów, 10 kosiarek oraz 
wielu innych maszyn rolni- 
czych. Dochód kołchozu wy- 
nosi ponad 5 milionów rubli 
rocznie, 

Kołchoźnicy wybudowali 
już 209 jednorodzinnych dom- 
ków, szkołę, klub, kino, żło- 
bek, przedszkole, bibliotekę, 
ambulatorium lekarskie. Przy 
swych domostwach kołchoźni- 
cy posiadają działki przyza- 
grodowe. chowają też krowy, 
świnie i drób na własne po- 
trzeby. W spichrzach i spiżar- 
niach kołchoźników jest pod 
dostatkiem maki, zboża i arty- 
kułów żywnościowych. 

Ludzie w kołchozach żyją 
szczęśliwie, są mocno przy- 
wiązani do władzy radzieckiej. 
Na każdym kroku życzliwie i 
szczerze udzielali nam cen- 
nych porad, z dużą troską, 
ażeby i nasze życie, życie chło- 
pów. polskich, zmieniło się na 
lensze. 


Zwiedzaliśmy również MTS, 
wyposażony w 130 traktorów, 
110 różnych typów  siewni- 
ków, 8 kombajnów. MTS 
posiada także radiostację 
nadawczo - odbiorczą, przez 
którą porozumiewa się z 
kołchozami. Podczas wy- 
cieczki miałem możność zwie- 
dzenia . kołchozu Czerwona 
Baszkanaka, bardzo dobrze 
prowadzonego, oraz fabrykę sa 
mochodów osobowych w Mos- 
kwie, gdzie praca jest całko- 
wicie zmechanizowana, a pro- 
dukcja taśmowa. 


Podczas wycieczki do ZSRR 
zdobyłem bardzo wiele cen- 
nych wiadomości o moźliwoś- 
ciach gospodarki, opartej na 
metodach naukowych. Trzeba, 
żeby nasza polska wieś wkro- 
czyła na taką samą drogę, a 
przecież tę drogę wskazuje 
nam właśnie nasza partia i 
rząd ludowy. Musimy .naszą 
gospodarkę wiejską oprzeć na 
zasadach pracy zespołowej, bo 
jedynie wówczas stworzymy 
ogólny»dobrobyt, wzmocnimy 
naszą ukochaną, Ojczyznę, a 
nasza praca skutecznie wmoc- 
ni walkę o pokój Dlatego też 
stanę w pierwszym szeregu 
bojowników o wieś uspółdziel- 
zoną, która przyniesie chłop- 
stwu pracującemu dobrobyt, a 
kraj nasz uczyni silnym i bo= 
gatym. 


WŁADYSŁAW HENDZEL 
gromada Mokrsko, pow. wieluński d 


STR; 4 i 
Zlot Młodych 


Przodowników 


sławia nowe zadania przed sportem 
robotniczej Łodzi 


Święto Kultury Fizycznej 
„przeprowadzane na terenie 
całego kraju pod hasłem przy- 
gotowań do Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni- 
czych Polski Ludowej posia- 
dało w tym roku specjalnie 
uroczysty charakter. Święto 
Kultury Fizycznej rozpoczęło 
się w Łodzi już w dniu 12 
czerwca imprezami w poszcze- 
gólnych kołach sportowych, 


które dały przegląd ich dorob-- 


ku na polu umasowienia kul- 
tury fizycznej i podniesienia 
na wyższy poziom sportu wy* 
czynowego. Nasze zrzeszenia 
sportowe, aczkolwiek napoty= 
kały na duże trudności, dały 
z siebie w tym roku wszystko, 
aby tegoroczne Święto Kultu- 
ry Fizycznej wypadło napraw- 
dę imponująco, dało całkowi- 
ty obraz dorobku naszego 
sportu i wychowania fizycz- 
nego. 

Na polu umasowienia kul- 
tury fizycznej możemy się po- 
szczycić w Łodzi dość poważ- 
nymi osiągnięciami. W po- 
równaniu z rokiem ubiegłym 
ilość sekcji sportowych w na- 
szych kołach sportowych 
wzrosła do dnia 31 maja o 374,a 
ilość zrzeszonych w nich człon- 
ków wzrosła o 9.738 osób. Ilość 
kobiet uprawiających sport w 
kołach wzrosła w porównaniu 


z rokiem ubiegłym o 1.647 
osób. 
Ww Biegach Narodowych 


przekroczyliśmy w tym roku 
limit o 3.500 startujących. W 
porównaniu z rokiem ubie- 
głym zyskały wielce na popu- 
larności takie dyscypliny spor- 
towe, jak: gimnastyka, lekko- 
atletyka, narciarstwo, piłka 
nożna, pływanie i strzelectwo, 
mające duże znaczenie ze 
względu na obronność naszego 


państwa. Gimnastyka w roku. 


ubiegłym posiadała w Łodzi 
zaledwie 19 sekcji, zrzeszają- 
cych 594 członków. W tym ro- 
ku mamy już 28 sekcji, zrze- 
szających 1.326 członków. 
Lekkoatletyka w 1951 r. liczy- 
ła 31 sekcji, zrzeszających 994 
członków, w roku 1952. liczy 
już 77 sekcji — zrzeszających 
1.735 członków. Narciarstwo 
liczyło w 1951 roku 11 sekcji, 
zrzeszających 143 członków, a 


w 1952 r. liczy już 34 sekcje, 
zrzeszające 572 - członków. 
Piłka nożna liczyła 96 sekcji i 
2.760 członków, a obecnie li- 
czy 106 sekcji i 3.496 członków. 
Pływanie w roku ubiegłym 
posiadało 64 sekcje i 1.102 za- 
wodników, a w tym roku po- 
siada już 82 sekcje i 1.663 za- 
wodników. Sport strzelecki li- 
czył tylko 16 sekcji i 279 za- 
wodników, a dziś może się już 
poszczycić 27 sekcjami i 681 
zawodnikami. Sekcji ogólnego 
przygotowania mieliśmy w 
Łodzi w 1951 roku 5, a w nich 
2.161 ćwiczących. W tym roku 
posiadamy ich już 142 z 5.452 
ćwiczących. 

Tegoroczne Święto Kultury 
Fizycznej poprzedzało Zlot 
Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej. 

Czym będzie Zlot Warszaw- 
ski zdaje sobie dziś sprawę 
każdy robotnik i robotnica, 
każdy uczeń i uczennica, każdy 
sportowiec i  sportsmenka. 
Zlot Warszawski będzie wiel- 
kim przeglądem osiągnięć na- 
szej młodzieży na polu budow- 
nictwa socjalizmu w naszym 
kraju, wielką manifestacją jej 
miłości do ludowej ojczyzny, 
bojowym przeglądem jej osią- 
gnięć we wszystkich dziedzi- 
nach, a więc na polu pracy, 
nauki i wychowania fizyczne- 


"go. Zlot będzie potężną mani- 


festacją gotowości całej naszej 
młodzieży do ofiarnego wyko- 
nania dalszych obowiązków 
względem państwa i obrony 
jego granic, w razie potrzeby. 
W tej wielkiej manifestacji 
nie może zabraknąć sportow- 
ców łódzkich. Nie zabraknie 
ich z pewnością, 


Zlot Młodych Przodowni- 
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej powinien jeszcze bar- 
dziej zmobilizować nasz sport 
i wychowanie fizyczne do dal- 
szej pracy nad podnoszeniem 
kondycji fizycznej młodych 
robotników i robotnice, ucz- 
niów i uczennic, aby całą mło- 
dzież przygotować do lepszej, 


. wydatniejszej pracy dla naszej 


ludowej ojczyzny. ` w 


- 


- L. CZARNOBROCKI 
G przewodniczący ŁKKY 


Fragment z defilady podczas Święta KF w Łodzi. 


2 rekordy Polski 
padły na basenie pływackim MDK 


Odbyte w dniu wczorajszym 
zawody pływackie o Puchar Ligi 
Morskiej przyniosły zwycięstwo 
zespołowi „Włókniarza przed 
AZS w stosunku 92:24, W  za- 
wodach tych uzyskano dwa zasłu- 
gujące na uwagę wyniki: Mali- 
newska (,.Włókniarz') — 100 me- 
trów stylem klasycznym A 1:29,8 
i Placek („Włókniarz'') — 100 me- 
trów stylem dówolnym 1:045 W 
trakcie zawodów odbyły się rów- 
nież kontrolne zawody pływackie 
kadry narodowej, gdzie uzyskano 
następujące wyniki: 

100 m st. grzbiet, Milnikiej = 
1:22,9; 400 m st. dow. 


Dzikówna 5:45,6 (nowy  rekórd 


* Polski): Petrusewicz uzyskał rów- 


neż wynik o 0,6. sek lepszy 
od rekordu Polski, jednak 


z powodu lekkiego falstartu nie 


Duńska 
skacze 5,83 m 


W Krakowie odbyły się wczo- 
raj zawody kontrolne kadry na» 
szych lekkoatletów. Puzio w bie- 
gu na 400 m przez płotki uzyskał 
czas 56,7, W rzucie oszczepem 
Ciachówna osiągnęła 43,60 m. W 
biegu na 800 m Potrzebowski uzy- 
skał czas 1:58 (do minimum olim- 
pijskiego brak mu było 1 sek.) W 
skoku o tyczce Ważny osiągnął 
wynik 4.10 m. Najlepszy wynik 
uzyskała Duńska w skoku w dal 
— 5,83, Jest to 4 wynik w Euro» 
pie. 

W trójskoku Wajnberg uzyskał 
wynik 14.82, 


Mistrzostwa pływackie 


CSR 
PRAGA. — Na mistrzostwach 
pływackich CSR Kopriva ustano- 
wit dwa rekordy krajowe: 800 m 
st dow. 10 45,5 oraz 1.000 m st. 
dow. 13:30.7. 


— 


Redaguje kolegium Redsktor naczeiny przyjmuje codziennie w godz 12—14 sekretarz odpowiędziainy w godz 10-12 
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"stylem dowolnym, 


może być uznany. Jaśkiewicz — 
200 m stylem grzbletowym uzys- 
kał czas 2:39,5. Proce! na dystan- 
sie 100 m stylem dowolnym uzys- 
kał wynik 1:01,0. 

Również rekord Polski pobił 
Gremlowski na dystansie 50 m 
czasem 56:13,0, 
który jest lepszy o 10 sekund od 
poprzedniego. 

Sztafeta 4x100 m dow. w skła- 
dzie Badura, Broll, Dzikówna, 1 
M:lnikiel uzyskała — 5:00,8 min. 


Raid kolarski ' 
„Szlakiem PKWN” 


Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej en- 
tuzjazmuje cały kraj. Do akcji 
manifestacyjnej włączają się różne 
grupy. W tyle nie pozostają rów- 
nież į turyści. 

Polskie Towarzystwo Turystycz- 
no-Krajoznawcze organizuje w 
dniach 18 — 22 lipca turystyczny 
rald kolarski» „Szlakiem PKWN” 
Trasa trójetapówego raidu — 277 
km prowadzi z Chełma przez Lu- 


blin — Nałęczów = Kazimierz = 
Puławy — Dęblin — Kozienice — 
Warka — Piaseczno — Wilanów do 
Warszawy. 


Oficjalne otwarcie raidu nastąpi 
18 lipca, wieczorem tego dnia w 
Chełmie odbędzie się uroczysta 
manifestacja Start odbędzie się 
19 lipca rano. W Lublinie nastąp: 
dwugodzinna przerwa, w czasie 
której odbęda się okolicznościo- 
we uroczystości, 

Pierwszy nocleg w Kazimierzu— 
drugi w Warce Wieczorem 21 lip- 
ca, turyści-kolarze dotra do Ware 
szawy. gdzie następnego dnia we- 
zma udział w uroczystościach zlo- 
towych, 

Udział w raldzie mogą brać za- 
równo kobiety jak 1 mężczyźni 
powyżej lat 16. Zgłaszenia tylko 
przez zrzeszenia sportowe, organi- 
zacie masowe, MDK praz ogniwa 
PTTK, kierować należy do Okre- 
gów | Oddziałów Polskiego T'o- 
warzystwa 
znawczego. 


GŁOS ROBOTNICZY - 


= Kadra - FAC 8:1 (1:0) 


Wczoraj nasza kadra olim- 
pijska rozegrała swój ostatni 
mecz przed wyjazdem do Hel- 
sinek. Na stadionie „Włóknia- 
rza" zebrało się okoł$ 35 ty- 
sięcy zwolenników piłki noż- 
nej, którzy chcieli przekonać 
się o formie naszych piłkarzy, 
od szeregu już miesięcy przy- 
gotowujących się do igrzysk 
olimpijskich. 

Ostatnim egzaminatorem na- 
szej kadry była wiedeńska 
drużyna FAC, zajmująca jed- 
no z czołowych miejsc w lidze 
austriackiej. 


Jak wypadł wczorajszy egza- 
min naszej kadry? Musimy 
przyznać, że spodziewaliśmy 
się po niej nieco więcej. Nieco 
może więcej spodziewaliśmy 
się również po drużynie wie- 
deńskiej. Wiedeńczycy przed- 
stawiali zespół wyrównany, 
niezły technicznie — brak im 
było tylko kondycji i wykoń- 
czenia ładnie niekiedy nawet 
przeprowadzanych akcji. Nasz 
zespół górował nad nimi szyb- 
kością (co uwidoczniło się 
zwłaszcza w drugiej połowie 
meczu) i nieco lepszą dyspo- 
zycją strzałową. Piszemy tylko 
nieco, gdyż i nasi chłopcy nie 


OWKS (Wrocław) 


wygrywa bieg 
„Ekspressu” 
Sztatetowy © 


Doroczny Bleg 
nagrodę redakcji „Expressu Tlu- 
strowanego*, który się odbył 
wczoraj w Parku Poniatowskiego 
na dystansie 7x2000 m — wygrał 
OWKS (Wrocław) w czasie — 
38:54,4 przed OWKS (Bydgoszcz) 
1 „Kolejarzem'' (Gdynia). 

Na biegu obecni byli piłkarze 
wiedeńskiego FAC, którzy z za- 
interesrowaniem przyglądall się 
walce sztafet, G 


grzeszyi wczoraj 
strzałów. 

Atak nasz miał wczoraj sze- 
reg ładnych i dobrze wypra- 
cowanych zagrań. Głównym 
ich inicjatorem był Cieślik, 
który właściwie przez cały 
czas spełniał funkcję kierow- 
nika ataku, Wspaniale rozda- 
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wał piłki swym kolegom, ale 
sam powstrzymywał się od 
strzałów. Jedną z wad nasze- 
go ataku była niecelność od- 
dawanych na bramkę przeciw- 
nika strzałów. Strzelano z po- 
zycji trudnych, to prawda, ale 
tak niekiedy pudłowano, ża 
po prostu wstyd. Jeśli chodzi 
o lewą stronę ataku, to we- 
dług nas nie zabłysnęeli wczo- 
raj ani Sobek, ani Krasówka, 
Jaśkowski po przerwie wniósł 
do gry więcej nieco agresyw= 
ności, ale i on nie przyczynił 
się w większej mierze do po- 
prawy sytuacji w naszym a- 
taku 

Z pomocników wyróżniał się 
"wczoraj Bieniek. Obrona ro- 
biła co mogła, ale nie ustrze- 
gła się również od błędów, z 
których jeden kosztował nas 
utratę bramki, a drugi omal 
że nie utratę drugiej bramki, 


~ Stefaniszyn obronił 
niebezpiecznych strzałów, ale 
do zarzucenia mamy mu to, 
że rezygnuje z obrony na- 
prawdę trudnych strzałów, 
czego nie wolno robić bramka- 
rzowi reprezentacji państwo- 
wej. 

Reasumując — mecz wczo-= 
rajszy pomimo, że po spotka- 
niu z Węgrami raczej nas 
nieco rozczarował — dowiódł 
nie tylko pewnej poprawy 
naszej jedenastki (zwłaszcza w 
toktycznym rozwiązywaniu 
gry), ale jednocześnie wskazał 
na pewne przemęczenie naszych 
chłopców. Odpoczynek, jaki 
ich teraz czeka do meczu z 
Francją, wyjdzie im niewąt- 
pliwie na korzyść, 


NA STADIONIE PRZY ALEI 
UNII 


Przejdźmy teraz do sa- 
mego meczu. Po pierwsze na~ 
leczą się słowa uznania jego 
organizatorom. Porządek za- 
równo na stadionie jak i przed 
stadionem utrzymywano wżo- 
rowy. Wszyscy, którzy posia- 
dali bilety, bez oberwanych 
guzików i kieszeni dostali się 
na trybuny. 

Punktualnie o godz. 17.30 
wyszły na boisko obydwie dru- 
żyny. Polacy w czerwonych 
spodenkach i zielonych ko- 
szulkach, goście w niebieskich 
spodenkach i biało-niebieskich 
koszulkach. f 


SKŁADY DRUŻYN 
Przed sędzią Bukowskim z 
Radomia drużyny stanęły w 
następujących składach: 
FAC: Valentin, Smetana, 
Ryba, Knor, Schefer, Gonano, 
Fitz, Dommnanich, Mittach, 
Stroel, Kubik. 


Kadra olimpijska: Stefani- 


Liśkiewicz wygrywa wyścig na 100 km . 


Wczoraj rozegrane zostały zawo- 
dy kolarskie o mistrzostwo woj. 
łódzkiego na dystansie 100, -50 i 25 
km, 

Do walki o tytuł ostatecznego 
mistrza województwa łódzkiego na 
dystansie 100 km stanęło 9 kolarzy 
z 10 zgłoszonych. Startowali: Sa- 
łyga, Liśkiewicz, Ulik („Gwardia“), 
Patykowski, Łuczak, Gałus (,„O- 


gniwo”), Jaworski („Włókniarz '), 
Wróblewski („Spójnia“) |  Wosz- 
czyk („Unia* — Zgierz), Wyścig 


| ukończyło 7 zawodników. Wyścig 


odbył się na trasie Łódź — Zduń- 
ska Wola — Łódź. 

Zaraz po starcie zostają w tyle: 
wWoszczyk i Łuczak. Tempo narzu- 
cają zawodnicy „Gwardii' z Sały- 
gą na czele. Jadą z szybkością o- 
koło 35 km na godzinę. Za Ła- 
skiem urywają się kolarze ,„„Gwar- 
diit oraz Wróblewski i Gałus. Zo- 
stają w tyle Patykowski i Jawor= 
ski, którzy wkrótce tracą do czo- 
łówki około 500 metrów. Półmeiek 
jako pierwszy przejechał Sałyga, 
a zaraż za nim pozostali czterej 
kolarze. Grupa ta drogę do pól- 
metka przejechała w czasie 1:16,10. 
Ostatni kolarz, jaki przybył na 
półmetek, to Łuczak z „Ogniwa“ 
z czasem 1:25,40. W chwilę po nim 
gonimy już tych zawodników, 
którzy pierwsi przejechali połowę 
drogi, tj. Sałygę i jego kalegów. 
Wyjecnaliśmy po ich przybyciu do 
półmetka w 11 minut. Goniąc 
„sześćdziesiątką*, a nawet  „„sie- 
demdziesiątką* naszych „ucieki- 
nierów', dochodzimy do nich do- 
piero po 19 minutach pościgu. 

Można się więc po-tym zorien- 
tować, że tempo od półmetka do 
mety było naprawd duże. Nie 
wytrzymał go młody zawodnik 
„Spójni“ — Wróblewski, odpada- 
jąc od czołówki w Łasku. Obec- 
nie czołówkę stanowią trzej kola- 
rze „Gwardii”*: Sałyga, Ulik i Li- 
śkiewicz. Zmieniając się co kilka- 
set metrów, zdążają do mety. 
Gdyby jechali w tym samym 
tempie, w jakim jechali do pół- 
metka, rekord na 100 km w wy- 
ścigu szosowym, jaki ustanowił 
Krółak, byłby pobity. Tempo je- 
dnak osłabło. Mijamy prowadzącą 
tzołówkę | żdążamy do mety. W 
kilka minut po nas przybywa owa 
trójka, Która przejeżdża metę w 
następującej kolejności: Liśkiewicz, 
Ulik I Sałyga. Dopiero w kilka 


O Puchar 
Przewodniczącego 
Prez. RN 


w czwórmeczu 
męskiej o Puchar przewodniczą- 
cego Prezydium RN zwyciężył 
„Wtósniarz" (Łódź) przed OWKS 
iLublin), „Spójnią' 1 „Ogniwem' 
Łódź). 


Pięściarze „Włókniarza“ 
pokonani 1: 19. 


W meczu bokserskim o 
strzostwo I ligi „Gwardia'* 
nała Włókniarza" 19:1, 

Jedyny punkt dla łodzian 
był Anielak remisując z 
kim, 


ml- 
poko- 


zdo- 
Potoc- 


Wójcik wygrywa 
wyścig CWKS 


wyścig kolarski 
CWKS na trasie Warszawa — 
Radom — Lublin — Warszawa 
wygrał Wójcik (CWKS) — 13:05,34. 
Drużynowo zwyciężył CWKS . 


3 etapowy 


Hokej na trawie 


ZS „Spójnia — 
AHC (Wiedeń) 
"9:1 (3:1) 


WARSZAWA. —  Ruzegrane na 
stadionię Wojska Polskiego w War- 
szawie międzynarodowe spotkanie 
w hokeju na trawie między re- 
prezentacją ZS Spójnia a wiedeń- 
ską drużyną Akademischer Hockey 
Klub zakończyło się zdecydowa 
nym zwycięstwem Spójni 9:1 (3:1) 


OD REDAKCJI 
Ze wzgłędu na dużą Ilość 
materiału sprawozdawczego, 
następny odcinek opowiada- 
nia M, Promińskiego ukaże się 


Turystyczno « Krajo- | jutro 


Red#kcja nocna 156-81 


minut po nich przybywa zawodnik 
„Spójni“ — Wróblewski. 

Wyniki wyścigu: 1) Liśkiewicz — 
2:36,42, 2) Ulik — 2:36,44, 3) Sałyga 
— 2:36,46 („Gwardia“). 

W tymże samym dniu rozegra- 
no wyścig na dystansie % km, w 
którym zwyciężył Preczyński 
„Spójnia'* — 1:28,02 przed Matere- 
wiczem LZS Lutomiersk i Pija- 
nowskim o jednakowym czasie. 
Następna grupa, składająca się z 
13 zawodników, miała czas gorszy 
od zwycięzcy zaledwie o 1 sek. 
Startowało 27 kolarzy, ukończyło 

Bieg 25 km dla turystów wygrał 
Biskupski w czasie 40,10. 

Rzuca się w oczy fakt, że 
zbyt mała ilość zawodników 
stanęła na starcie do 100 km. Dla 
przykładu — jeden z poważnych 
kandydatów do tytułu mistrza 
woj. łódzkiego, Gabrych, z „Włók- 


Mi . li .. . 

inima olimpijskie 
uzyskali... 

Kiszka w biegu na 100 m wy- 

równńał rekord Polski 10,5 sek., 

uzyskując tym samym minimum 


olimpijskie, 
s. > o 


Szwargot na 10.000 m czasem 
30:47,6 uzyskał kwalifikację do 
udziału w Olimpiadzie, 

s + o 


Oszczepnicy Sidło | Radziwowicz 
rzutami 66,46 i 66,07 m zakwalifi- 
kowal; się do Helsinek na Olim- 
piadę. 


Chłopi dzielą się 
(Dokończenie ze str. 1) 


Zebroni zadawali delega- 
tom szereg pytań na które ©- 
trzymywali dokładne, wyczer- 
pujące wypowiedzi 


SKIERNIEWICE 
Około 150 chłopów z pow. 
skierniewickiego przybyło 
wczoraj do Prezydium Powia- 
towej Rady Narodowej w 
Skierniewicach, aby wysłu- 
chać sprawozdania  uczestni- 

ków wycieczki do ZSRR. 


— Przekazuję wam serde- 
czne pozdrowienia od ludzi 
radzieckich — padają słowa 


ob. Zofii Wesołowskiej z gro» 
mady Długokąty. 

— Nie będę w stanie opo- 
wiedzieć wam tego _ wszyst- 
kiego, co widziały moje oczy, 
ale chciałabym powiedzieć 
wam kilka słów prawdy o 
wielkim Związku Radzieckim 
— mówiła Wesołowska. — 
Kołchoz, który oglądałam w 
północnym Kaukazie w okrę- 
gu  krasnodarskim, posiada 
12 tys. ha obszaru, Uprawia 
się tam pszenicę, jęczmień, 
kukurydzę, bawełnę, słonecz- 
nik, rycynus, orzeszek koko- 
sowy oraz winogrona. 

Pierwsza rzecz, która rzu- 
ciła mi się w oczy — mówi 
Wesołowska — to wysoki po- 
ziom techniki. Około 80 proc. 
prac w polu wykonują ma- 
szyny. Obcując z ludźmi ra=- 
dzieckimi widziało się twa- 
rze tchnące radością i zado- 
woleniem. Ludzie ci po pra- 
cy spędzają czas na kultural- 
nych rozrywkach, w kinie, 
świetlicy, bibliotece. 

Na twarzach zebranych ma- 
luje się zaciekawienie. Stary 
gospodarz z gromady Kowie- 
sy, ob. Kuciński, z wielką u- 
wagą przysłuchuje się słowom 
ob. Wesołowskiej — Widzicie 
Popczyk — zwraca się do sie- 
dzącego obok niego gospoda- 
rza z gromady Chrzczanowice 


— tam to ludzie żyją, a nie 
tak jak my, co pracujemy 
na tych małych kawałkach 
ziemi — Wesołowska mówi 


prawdę — odpowiada mu ob 
Popczyk — nie ma to jak ze- 
społowa gospodarka. 
Następnie zabrała głos 
chłopka z gromady Pękoszew, 


Dział ogłoszeń = Łódź Piotrkowska 104 a, tel 


niarza" łódzkiego pojechał sobie, 
jako mechanik ekipy „,Włóknia- 
rzy“ na 3-etapowy wyścig, jaki 
urządził CWKS. Tymczasem wie- 
my jednak, że Sekcja Kolarska 
„Włókniarza posiada mechanika, 
Kolarz, który pretenduje do ty- 
tułu mistrzowskiego powinien go 
bronić, jak przystoi na prawdzi- 
wego | zdyscyplinowanego spor- 
towca, a nie urządzać sobie wy-= 
cieczek, Mimo że się jest kadro- 
wiczem, nie wolno zapominać o 
tym, że do mistrzostw Polski do» 
puszczeni będą tylko ci, którzy 
zajmują czołowe mejsca w zawo- 
dach o mistrzostwo województw. 
( 8T. G) ` 


Nowe rekordy Polski 
w lekkoatletyce 


W drugim dniu  lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski juniorów 
i juniorek, Laskowska  (,Gwar- 
dia“ — Poznań) ustanowiła nowy 
Ai Polski na 60 m czasem 7,9 
sek, 


.. oè 

W ramach zawodów AZS — 
„Gwardia“ w Krakowie startowali 
zawodnicy kadry olimpijskiej poza 
konkursem. 

Pobito dwa rekordy Polski, No- 
wymi rekordzistami są: Pestków- 
na na 800 m uzyskując 2:16,7 min. 
oraz Potrzebowski, który wymazał 
rekord Kusocińskiego z przed 20 
lat na dystansie 1,500 m, przebie- 
zając ten dystans w czasie 3:53,0 
min. 


Cebula, Bieniek,  Trampisz, 
Cieślik,  Alszer,  Krasówka, 
(Jaśkowski), Sobek. 


1:0 DLA KADRY 


= W pierwszej połowie meczu 
więcej z gry mieli Polacy. 
Akcje ich były szybsze, ener- 
giczniejsze, Niewiele brako= 
wało, abyśmy już w 5 minucie 
zdobyli prowadzenie, Trampisz 
dostaje piłkę z podania Cieśli- 
ka, strzela, ale... niestety, koło 
bramki austriackiej. W 6 mi- 
nucie strzał Suszczyka grzęź- 
nie w rękach bramkarza gości. 
Atak nasz strzela dość często. 
Ale cóż, kiedy np. w 8 minucie 


trafia do bramki, 


Austriacy powoli rozgrywają 
się i zaczynają zagrażać naszej 
bramce. W 31 minucie trybuny 
ogarnęła trwoga. Skrzydłowy 
gości, Kubik, oddaje na naszą 
bramkę bardzo niebezpieczny 
strzał, ale Stefaniszyn broni 
go — nie mniej wspaniale. W 
33 minucie od utraty bramki 
broni nas... słupek. Wreszcie w 
35 minucie Trampisz z podania 
Krasówki za pomocą głowy 
lokuje piłkę w bramce wie- 
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deńczyków, zdobywając dla 
kadry prowadzenie 1:0. 


PO PRZERWIE 


Po przerwie, zamiast Kra- 
sówki wyszedł na boisko Jaś- 
kowski. Gra znowu przenosi 
się na połowę boiska gości. Na 
tych ostatnich widać coraz 
„większe zmęczenie. Uwidacz- 
nia się ono głównie w defensy= 
wnym systemie ich gry. Wie- 
deńczycy często gromadnie co* 
fają się pod swą bramkę ibro- 
nią jej wspólnie przed nalota- 
mi naszego napadu. Nasi 
chłopcy nie potrafią jednak 
swej wyraźnej przewagi wyko- 
rzystać cyfrowo. Oprócz strza- 
łów od czasu do czasu zawn- 
dzą u nich podania, które nie 
wiadomo do kogo są adres- 
wane.  Groźniejszą sytuację 
pod bramką gości notujemy 
dopiero w 20 minucie. Ale cóż 
z tego, skoro Sobek, będąc : 1 
naprzeciwko pustej -bramki 
przeciwnika, przenosi piłkę łu- 
kiem ponad poprzeczką. 


KADRA PROWADZI 2:0 


„Na kilku ładnych zagra- 
niach, tak po jednej, jak i po 
drugiej stronie, mija 30 minut 
gry. Wynik utrzymuje się na- 
dal 1:0 dla naszej kadry. Dv- 
piero w 32 minucie zmienia go 
Trampisz, po raz drugi strze- 
lając bramkę głową, po otrzy- 

RA piłki od peia. 


Na kilka minut przed koń- 
cem meczu trybuny jeszcze raz 


Krasówka z jednego metra nie wm lepiej — bo w przeciw- 


U 


wrażeniami z wycieczki do ZSRR 


ob, Marianna Olczak, któ- 
ra również była na wyciecz- 
ce w Związku Radzieckim. — 
Jestem szczęśllwa — mówił 
ona, że przypadło mi w udzia- 
le jechać z wycieczką do 
Związku Radzieckiego i oso- 
biście zetknąć się z bliska z 
życiem radzieckiego chłopa. 
Z wielkim entuzjazmem opo- 
wiadała Olczykowa zebranym 
o gospodarce kołchozowej. — 
Kołchoz im. Stalina, który wi- 
działam, to piękne miastecz- 


ko. Posiada on własną elek- 
trownię, szkoły średnie, włas- 
ną cegielnię, warsztaty stolar- 
skie, ślusarskie itp. 


Sprawozdania uczestników 
wycieczki wzbudziły ogromne 
zainteresowanie wśród chło- 
pów. Zadawali oni wiele py- 
tań, dotyczących życia i gos- 
podarowania chłopów radzie- 
ckich, Rozchodząc się rozma- 
wiali na temat słuszności 
przejścia na tory gospodaro- 
wania zespołowego. 


* Narada studentów i pracowników 


Zakładu Technologii Mięsa 


Politechniki Łódzkiej 


Dnia 29 bm w sali audyto- 
rium chemiczn-go Poelitechni- 
-' Łódz"iej odbyła się narada 
produkcyjna studentów i pra- 
cowników Zakładu Technolo- 
gii Mięsa przy Politechnice 
Łódzkiej, . 

W naradzie udział wzięli m. 
in.: minister Przemysłu Mięs- 
nego i Mleczarskiego, M. Mi- 
na., przedstawiciele partii i 
związków zawodowych oraz 
przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego. 


W czasie narady inż. Gra- 


bowski wygłosił referat, w 
którym omówił rolę i zadania 
nowych kadr w przemyśle 
mięsnym, Następnie prof. dr 
W. Peżacki złożył sprawozda- 
nie z działalności Zakładu 
Przeniysłu _ Mięsno - Rybnego 
WS .W i Zakładu Technologii 
Mięsnej przy Politechnice 
Łódz iej. 

W ożywionej dyskusji głos 
zabierało wielu uczestników 
narady, którzy dzielili się 


swoimi dotychczasowymi do- 
świadczeniami pracy oraz 
wskazywali na osiągnięcia 
Zakładu Technologii Mięsa w 
czasie ostatnich lat. 


ZPB im. Stalina otrzymały 
nowy Ośrodek Zdrowia 


W dniu dzisiejszym na te- 
renie zakładu „D* ZPB im. 
Stalina nastąpi otwarcie am- 
bulatorium lekarskiego. Nowo- 
cześnie urządzony ośrodek 
zdrowia posiada dwa gabine- 
ty internistyczne oraz gabinet 
zabiegowy i przeciwwstrząso- 
wy. Ambulatorium czynne bę- 
dzie przez całą dobę. Dyżury 
pełnić tu będą "lekarze oraz 
wykwalifikowane pielęgniar- 
ki. 

Nowouruchomione ambula- 
torium jest już czwartym te- 
go rodzaju na terenie ZPB im. 
Stalina. 


Wyjazdy dzieci na kolonie 


Dzisiaj wyjeżdżają dalsze 
grupy dzieci na kolonie letnie. 

Ze stacji  ŁÓDŹ-CHOJNY 
wyjeżdżają dzieci v godz. 17 25 
do Mielna, Koszalina, Podbor- 
ska, Łubowa, Czułchowa, © 
godz 22.15 do Będzina. Miłogo- 
szcza, Ustronia Morskiego. 

Z dworca ŁÓDŹ-RALIS- 
KA o godz. 8.30: i o godz. 10 
do Kolumny, o godz. 16.14 do 


111-50 1 114-75 


Wydawca: A > 
Prenumerata W kolportaży zakładowy mięsięcznie żł L80. przyjmuje PPK „ Ruch", 


Piotrkowa, o godz. 16.50 do 
Włocławka i Czaplinka, o godz. 
22 do Darłowa, o godz 235 
do Przytocka, Borzytuchomia, 
Zakrzewa, Kępic, Krajenki, 
Czarnego, Ustki i Korzybia. 
Z ŁODZI-FABRYCZNEJ o 
810, 8.48 i 12.35 do Bedonia, 
o 10.35 do Tomaszowa, o 16.30 
i 15.56 do Inowłodza. O 16.14 
do Czarnocina i Piotrkowa. 


RSW „Prasa”, 


wiele szyn, Gędłek, Banisz, Suszczyk, wybuchają entuzjazmem. Sę- 


dzia dyktuje przeciwko goś- 
ciom jedenastkę. Strzela Zie- 
ślik i piłka po raz trzeci grzęź” 
nie w siatce wiedeńczyków. 
Radość nie trwa jednak dłu- 
go. Tuż przed gwizdkiem sę- 
dziego, grający po. przerwie 
Hauer zdobywa honorowy 
punkt dla gości, który zresztą 
słusznie im się należał. 


W HELSINKACH TRZEBA 
BĘDZIE GRAĆ LEPIEJ 


Ostatni mecz przed spotka= 
niem z Francją w dniu 15 lip- 
ce br, kadra nasza wygrała 
w stosunku 3:1, ale liczymy 
ne to, że w Helsinkach zagra 


nym bowiem wypadku na 
większe sukcesy nie mamy co 
liczyć. 

Z. Kr. 


Co mówili 
po meczu... 


Goście — Drużyńa wasza całko- 
wicie zasłużyła na wynik 3:1. Je- 
steśmy bardzo zadowoleni z gry. 
Prowadzona ona była „far, w 
atmosferze przyjacielskiej, 

Trener Koncewicz — W Łodzi 
kadra nasza grała ostatni swój 
mecz przed turniejem olimpijskim. 
Chcieliśmy dokonać jeszcze jednej 
próby w ataku jeśli chodzi o po- 
zycję lewego skrzydłowego | łącz- 
nika. Ja osobiście przekonałem 
zię że zarówno Sobka, Krasówkę 
jak 1  Jaśkowskiego należy brać 
pod uwagę przy ustalaniu repre- 
zentacji. 

Drużyna nasza nie jest jeszcze 
w pełnej formie, ale okres 2-ty- 
godniowy, jaki dziel; nas od me- 
czu z Francją, niewątpliwie po- 
zwoli poprawić jeszcze kondycję i 
zgranie w naszej drużynie, — 


Team A wygrał 2:0 


Przed meczem naszej kadry 0- 
limpijskiej z drużyną FAC roze- 
grany został mecz dwóch teamów 
trampkarzy „Włókniarza“. Mecz 
wygrał team A — 2:0 (2:0). 

Bramki zdobyli: Bończak i Pin- 
tera. 


Rekord świała 
w biegu na 100 m 


~- ROTTERDAM, — Na zawodach 
lekkoatletycznych w Rotterdamie 
doskonała biegaczka holenderska 
Blankers-Koen ustanowiła nowy 
rekord -świata w biegu na 100 m, 
uzyskując 11,4 sek. Wynik ten jest 
lepszy.od poprzedniego rekordu 
Amerykanki Stephens o 01 sek. 

Holenderka biegła x wiatrem, 
który jednak nie był zbyt silny 
j prawdopodobnie nie będzie sta- 
nowił przeszkody do uznania no- 
wego rekordu światowego, 


Piłkarze węgierscy 


w doskonałej formie 


W Budapeszcie 1 reprezentacja 
piłkarska Węgier przed wyjazdem 
do Helsinek rożegrała mecz szpa- 
ringowy a doskonałą drużyną wie- 
deńską „,Vienną', która w tabeli 
rozgrywek ligowych zajmuje obec- 
nie IH miejsce. 


Obie drużyny dały pokaz pięk- 
'nej, efektownej gry, rzadko spo- 
tykanej na największych stádio- 
nach Europy, 


wygrali Węgrzy 5:3 (3:2). 


Kronika partyjna 


DZIELNICA BRÓDMIEŚCIE — 
PRAWA: dziś, o godz. 14, w 
lokalu Dzielnicy, ul, Gdańska 
75, odbędzie się narada I i II 
sekretarzy podstawowych 1 od- 
DARZYCH organizacji partyj- 
nych. 


PSS ŁÓDŹ — PÓŁNOC 
ORGANIZUJE WYCIECZKĘ 
DO SPAŁY 


PSS Łódź — Północ organizuje 
w dniu 6 lipca br. dla swych 
członków wycieczkę do Spały po- 
łączoną z różnymi atrakcjami. 

W związku z tym przewodniczą- 
cy Komitetów Członkowskich przy 
sklepach proszeni są o składanie 
wykazów osób zamierzających 
wziąć udział w wycieczce, do sek- 


NA WCZASY Z PIEŚNIĄ 
I TAŃCEM 


Dziś, o godz. 18.30, w Państwo- 
wej Filharmonii w Łodzi odbędzie 
się koncert pt. „Na wczasy z pie- 
śnią i tańcem", który organizuje 
Wydział Kultury Prez. Rady Na- 
rodowej m. Łodzi. Bilety do na- 
bycia w Miejskim Ośrodku Infor- 
macji, ul. Piotrkowska 104 | w 
Wydziale Kultury, ul. Parkowa 8 
oraz przed rozpoczęciem w kasie 
Państwowej Filharmonii, 


PONIEDZIAŁEK, 30 CZERWCA 
12.08 Dziennik połudn. 14.15 Au- 
14.30 Muzyka symfo- 
15,15 Audycja PCK dla 
15.30 Aud. Słowno-mu- 
zyczna pt. „Uczeń czarnoksiężni= 
ka''. 16,00 Wszechnica Radiowa I. 
16.20 „Z mikrofonem przez mia- 
sto i wieś". 16.35 „Ekipa młodzie- 
żowa w terenie". 1650 Muzyka 
ludowa 17.00 Wiadomości popołud- 
miowe. 17.15 „Tay-Yang budzi sie" 
— głuchowisko. 17.55 Muzyka. 18.10 
Koncert życzeń dla ośrodków Li- 
gi Morskiej. 1830 Wszechnica Ra- 
diowa IL 18.50 „.Słuchamy muzy- 
ki". 19.15 „Siedem dni sportu łódz 
kiego". 19.30 Muzyka 1 akfualnoś- 
ci. 2000 Koncert krakowskiej or- 
kiestry PR 20.40 Audycja literac- 
ka 2100 Dziennik. 2130 Kwadrans 
muzyk! tanecznej. 21.45 Odpowie- 
dzi „Fali 49" 21.55 Reportaż z IV 
Międzynarodowego Turnieju Sza- 
chowego w Międzyzdrojach 2200 
Fragmenty opery , Eugeniusz O- 
nłegin'”, 23 50 Ostatnie wiadomości. 


dycja ZNP. 
niczna. 
chorych. 
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cji społeczno-samorządowej przy 
ul, Piotrkowskiej $6. 


List Wolnej 
Młodzieży 
Austriackiej 


do piłkarzy FAC 


Bawiący u nas piłkarze 
FAC (Wiedeń) otrzymali list 
od Wolnej Miodzieży Au- 
striackiej, który publikuje- 
my: £ 


DO KIEROWNICTWA 
EKIPY FAC 


Kochani 
sportowcy! > Dzisiaj rozpo- 
czynacie jako pierwszy klub 
austriacki tourneć gościnne 
po Polsce Ludowej, w któ- | 
rej rozegracie 8 towarzys- 
kich spotkań. 

W imieniu wielu tysięcy 
austriackich sportowców i 
sympatyków sportu życzy- 
my Wam sukcesów w tych 
spotkaniach. 

Jesteśmy przekonani, że 
swym pobytem  wniesiecie 
wielki wkład w pogłębie- 
nie i umocnienie przyjaźni 
pomiędzy narodem austriac- 
kim i polskim. Prosimy 
Was o przekazanie polskim 
przyjaciołom - sportowcom 
najserdeczniejszych pozdro- 
wień od austriackich spor- 
towców i młodzieży. 


Piłkarze radzieccy 
zwyciężają 
w Helsinkach 


Na stadionie olimpijskim w Hefe 
sinkach rozegrano towarzyski mecz 
pomiędzy reprezentacją Finlandii, 
a drużyną radziecką CDSA. * 


Spotkanie zakończyło się zwycię« 
stwem drużyny radzieckiej 2:6 
do przerwy 1:0. Zdobywcami bra- 
mek byli: Bobrow i Illin, Á 


Zawodnicy radzieccy niejedno- 
1 żywiołowe brawa 
od 30-tysięcznej publiczności, któ+ 


ra przybyła na stadion olimpijski, 


Szczególnie publiczności fińskiej 
podobała się gra napadu drużyny 
radzieckiej. 


Grą w napadzie wyróżniał się 
jeden z najlepszych zawodników 
drużyny CDSA Bobrow. 


Rumuni remisują 
w Moskwie 


W sobotę rozegrane zostało spot« 
kanie piłkarskie pomiędzy repres 
zentacją Rumunii, a moskiewską 
drużyną „Dynamo, Mecz zakońm 
czył się wynikiem remisowym 1:14 


.-O Puchar Zlotu 


W ubiegłą sobotę rozegrane zo 
stało w Krakowie półfinałowe spote 
kanie o Puchar Zlotu pomiędzy 
„Gwardia“ (Kraków), a „,Koleja- 
rzem'* (Warszawa) zakończyło sią 
zdecydowanym zwycięstwem drus 
żyny krakowskiej 2:0 (1:0). j 

Najlepszymi zawodnikami obu 
drużyn byli bramkarze: Borucz i 
Jurowicz. Oprócz nich wyróżnił się 
w „Gwardii Mordarski i Kohut 
a w „Kolejarzu'* — Wesołowski i 
Popiołek. 


Bramki dla „Gwardil'* 
Mordarski i Rogoża, 


W drugim meczu o Puchar Zlow 
tu CWKS (Warszawa) przegrał £ 
„Kolejarzem'* (Poznań) 1:2, 

Bramki zdobyli dla „Kolejarza'” 
Anioła — 2 i dla CWKS — Sąsia+ 
dek. 


zdobylt 
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WIECZÓR HUMORU, PIESNI 
I TAŃCA 


Dziś, o godz. 18, na stadionie 
sportowym „Włókniarza” odbędzie 
się wieczór humoru, pieśni | tań 
ca. Bilety nabywać można w MOI, 
ul. Piotrkowska 104 oraz w dziel- 
nicach ZMP, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastęs 
pujące aptekl: Piotrkowska 934 
Armii Czerwonej 53, Zgierska 63, 
P1. Wolności 2, Nowotki 12, Rzgowe= 
Ly Gdańska 23, Al. Kościusze 

i 48, 


Dyżur położniczo-ginekologicznyt 
dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im. M. Curie-Skłodowskiejg 
ul. Curie Skłodowskiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 18 = 
„Bankrut” 

PANSTWOWY TFATR NOWY — 
„Pociąg do Mars 


Pozostałe teatry nieczynne 


BAJKA — „Dżulbars" 
18, 20 

BAŁTYK — „Nikt nic nie wie" — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo+ 
oświatowy Nr 31-52, PKF Nr 
27-52, godz. 17, 18, 19 — „Statek 


— godz. 


pułapka” — godz. 20. Program 
dla najmłodszych: „Pieśń pre- 
rii“, „Gotowe `. —  jedziemy'*t 


„Balon i miłošśċ" — godz. 16 
MŁODA GWARDIA — „Gdzieś w 
Europie" — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Wielki koncert* — 
godz, 18, 20 
POLONIA — „Córka marynarza” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, 
PRZEDWIOŚNIE — „Pani Dery" 
godz 18, 20 


REKORD — „Śluby kawalerskie” 
godz. 18, 20 

ROMA — „Daleko od Moskwy" 
godz. 18, 20 

1 MAJA — „S O. S" — godz 
godz. 17.30, 19.30 

SOJUSZ — „Kulisy ringów* — 
godz 19 

STYLOWY —  „Potępieńcy'* = 
godz. 18, 20 

ŚWIT — ,Pogromca atamana" =+ 
godz. 18, 20 

TATRY — „Na arenie" — 


godz. 16. 18, 20, ; 
S 0 — nlọ dzia* 


ta" — godz 16, 18, 20 


WOLNOŚĆ — „Pustelnia Parmeń* 
ska” IJ seria, godz. 16.30, 18.30, 
20 30 h 

WŁÓKNIARZ — „Trzeci szturm** 
godz 16.30 1830, 26.30 a 

ZACHĘTA — „Cienie na torach” 
godz. 18, 20 , 


dział koręspondentów listów 


przyjaciele, | 
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